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Zwycięski Szczecin
Jeżeli Warszawa jest miastem, które dało 

w czasie wojny najwięcej dowodów bezprzy­
kładnego męstwa i hartu w prowadzonej 6 lat, 
bez przerwy, walce zbrojnej z przemocą hitle­
rowską, to bezsprzecznie przodujące stano­
wisko, prym w zmaganiach „poko­
jowych" — lecz w jakże ciężkich warun­
kach — w zmaganiach, mających za cel ugrun­
towanie polskości i przywrócenie na wieki 
do Macierzy, wiedzie Szczecin.

Szczecin — wielki, o kolosalnym dla nas 
znaczeniu, port u ujścia Odry, łączącej Śląsk 
z Bałtykiem, Szczecin — zachodni bastion 
odrodzonej Polski, bastion, który na zawsze 
już ma spełniać rolę łamacza fal wschodniej 
ekspansji niemieckiej. Ale przede wszystkim 
Szczecin — nasz stary polski i słowiański 
gród, o wcielenie którego walki toczył wielki 
twórca naszej państwowości, Mieszko I, na 
który baczenie dawał Chrobry i który po 
przejściowej utracie zdobył Krzywousty. 
Szczecin — stolica książąt z bocznej linii pia­
stowskiej, na Świętopełku, przyrodnim bra­
cie Chrobrego się zaczynającej, która wy­
gasła 300 lat temu (Bogusław XIV — 1637 
rok) w czasach Wazów.

A że to nie fikcja, ani legenda, świadczą 
najlepiej'po dziś dzień znajdujące się w 
Szczecinie — niestety przeważnie w zniszczo­
nym stanie — zabytki historyczne. Stary za­
mek piastowski, założony na początku XIV 
wieku przez księcia Barnima III, w którym 
dziś jeszcze oglądać można figurę św. Ottona 
z Bambergu, przeprowadzającego z ramienia 
Krzywoustego chrystianizację Pomorza, płyty 
książąt piastowskich i wymalowane godła 
Piastów i książąt szczecińskich: Białego Orła 
i Gryfa. Można obejrzeć w Szczecinie stary 
kościółek św. Piotra i Pawła, ufundowany 
przez Krzywoustego, w formie obecnej, po­
chodzącej wprawdzie z lat późniejszych, ale 
na pamiątkę fundacji zaopatrzony w tablicę, 
z której dzieje jego możemy wyczytać.

Może dlatego łatwiej pojąć i zrozumieć 
uporczywą, niezłomną walkę, jaką stoczył w 
minionym od rozgromienia Niemców roku 
polski Szczecin, broniąc swego związku z 
Macierzą. Szczecin, dwa razy przejęty przez 
polskie władze i ludność i dwa razy z przy­
czyn od nas niezależnych opuszczany. I wszy­
stko to w ciągu kilku tygodni. Miasto, co w 
„pokojowych" zmaganiach przechodziło dwu­
krotnie z rąk do rąk, by wreszcie 5. VII. 
przejść po raz trzeci tym razem już osta­
tecznie i na zawsze, w nasze ręce.

Po tych żmudnych zmaganiach, po ciężkiej, 
przebytej w zniszczonym mieście zimie — 
— ludność Szczecina, co wgryzła się, wrosła 
i zrosła z tym miastem, przeżyła w rocznicę 
uwolnienia Szczecina swoje wielkie, zwycię­
skie dni: uroczystości, obchodzone pod ha­
słem „Trzymamy straż nad Odrą" na które 
dla zadokumentowania ważności Szczecina 
jako punktu gospodarczego i politycznego, w 
podzięce Szczeciniakom i ku dalszemu po­
krzepieniu ich serc, w celu stwierdzenia, że 
nie oni jedni, ale cały naród, a w pierwszym 
rzędzie wojsko i młodzież, trzyma straż nad 
Odrą, zjechała się do oczyszczonego z gruzów 
i odświętnie białoczerwonymi sztandarami 
przystrojonego miasta „cała'Polska". Rząd 
niemal in corpore, przedstawiciele jednostek 
wojskowych i organizacyj młodzieżowych z 
całej Polski, instytucje społeczne i kulturalne, 
przedstawiciele prasy i tłumy, tysiące nie- 
związany.ch organizacyjnie obywateli. Byli oni 
świadkami podniosłych uroczystości, z któ 
rych potężne i niezatarte wrażenie pozosta­
wiły wpłynięcie do portu czterech trawlerów 
Polskiej Marynarki Wojennej oraz przysięga 
i defilada wojska i młodzieży, dokumentu­
jących, że Szczecin, zachodni bastion pol­
skości i Słowiańszczyzny trzyma straż nad 
Odrą i Bałtykiem.

Trwający obecnie Tydzień Ziem Odzyska- 
-nych jest kolejno potężną manifestacją ca­
łego narodu na rzecz całych Ziem Odzyska­
nych, w których Szczecin jest cenną perłą.
(ZAP) \

Ryszard Prochoń

Anglia zwróci złoto Polsce
Londyn (obsł. wh). Korespondent „Sunday 

Times" pisze, że Wielka Brytania przekazała 
Rządowi Polskiemu notę, określającą propozycję 
załatwienia sprawy długu Polski w Wielkiej Bry­
tanii i zwrotu złota polskiego, znajdującego się 
obecnie w Wielkiej Brytanii. Korespondent „Sun­
day Times" dodaje, że ambasador polski w Lon­
dynie przebywa w Warszawie celem otrzymania 
instrukcji w sprawie podpisania układu, który 
byl określony przez Polski Rząd jako „możliwy 
do przyjęcia". Według korespondenta nota bry­

tyjska zawiera nast. propozycje: długi cywilne, 
zaciągnięte przez były Rząd Polski w-Londy­
nie, mają być zredukowane z 32 milionów do 
12 milionów funtów; 3 miliony funtów polskiego 
złota, zdeponowanego w Wielkiej Brytanii ma 
być przekazane Wielkiej Brytanfi na rachunek 
tych długów; reszta złota w sumie 4—5 milionów 
funtów ma być zwrócona Rządowi Polskie­
mu; splata polskich długów wojskowych 
ma być zawieszona i nie mają być zwróco­

ne koszty utrzymania polskich sil zbrojnych w 
czasie wojny. Ma nastąpić likwidacja tymczaso­
wej komisji brytyjskiego ministerstwa skarbu, 
powołanej do załatwiania tych spraw, a pozostała 
własność komisji ma być przekazana Rządowi 
Polskiemu. Korespondent „Sunday Times" do­
daje, że rząd brytyjski otworzy kredyt w celu 
umożliwienia Rządowi Polskiemu zakupienia nad­
wyżek sprzętu pozostawionego przez brytyjskie 
siły zbrojne w Europie.

Z konferencji paryskiej

Sprawa traktatu włosko-jugosiowiauskiego 
na forum obrad czterech ministrów

Paryż (PAP). N^ostanim posiedzeniu konr 
ferencja ministrów spraw zagranicznych roz­
poczęła obrady od wysłuchania sprawozdań 
rzeczoznawców. Przedstawiciele Jugosławii, mi­
nistrowie Simicz i Kardell zostali później we­
zwani i przez dwie godziny referowali swą sprawę. 
Następnie premier wioski Alcide de Gaspari 
przedstawiał swój punkt widzenia. Wieczorem 
szefowie delegacji zostali zaproszeni na przyjęcie 
przez ambasadora brytyjskiego w Paryżu Duff 
Coopera. W kolach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że w sprawie granicy pomiędzy Wio­
chami a Jugosławią konferencja nie powzięła je­
szcze decyzji..

Dyskusja będzie prowadzona w dalszym ciągu. 
Posiedzenie zakończyło się o godzinie 20-tej po 
pięciogodzinnym wysłuchaniu stanowiska Jugo­
sławii i Wioch. Przedstawiciel Wioch, premier 
de Gaspari zaznaczył, że rząd włoski zgadza się 
na linię graniczną pomiędzy Wiochami a Jugo­

sławią, zaproponowaną przez komisję rzeczo­
znawców w projekcie 3 (ogółem opracowano 
4 projekty). Przedstawiciele Jugosławii natomiast 
twierdzili, że żaden z projektów komisji nic 
zaspokoi całkowicie ich żądań, jednakże projekt 
czwarty wysunięty przez ZSRR najbardziej im 
odpowiada. Przemówienie dra Kardella zajęło 
większą część posiedzenia popołudniowego. Pre­
mier wioski przemawia! tylko 20 minut. W toku 
dalszych rokowań ministrowie spraw zagrani­
cznych zadawać będą szczegółowe pytania przed­
stawicielom Wioch i Jugosławii w celu całkowite­
go wyjaśnienia stanowiska obu państw.

Dyskusja nad plebiscytem 
w rejonie Triestu

Nowy Jork (obsł wł.). W Paryżu ministro­
wie spraw zagrań. 4 mocarstw obradowali przed­
wczoraj nad sprawą traktatu włosko-Jugosłowian-

Kiessy wolska brytyjskie i francuskie
- opuszczą Syrią i ILiban

Londyn (obsł. wł.). Stały delegat brytyjski 
do Radją Bezpieczeństwa Aleksander Cadogan 
Zapewnił Radę, że wszystkie wojska brytyjskie 
opuszczą Syrię i Liban, do końca przyszłego 
miesiąca. Z Syrii wojska brytyjskie zo­
stały już wycofane. Ostatnie oddziały opuściły 
ją dnia 15 kwietnia. Wojska brytyjskie w Liba­
nie opuszczą ten kraj do 30 czerwca. Rada Bez­
pieczeństwa uzyskała podobne oświadczenie od 
rządu francuskiego w sprawie ewakuacji wojsk.

Paryż (API). Rząd francuski wystosował do 
O. N. Z. .list, w którym wyraził gotowość wy­
cofania większej części wojsk z Libanu przed 
końcem czerwca. Całkowita ewakuacja nastąpi­
łaby w końcu sierpnia. Po tym terminie pozosta­
liby w Libanie jedynie technicy francuscy, którzy 
wyjechaliby pod koniec ręku. List podkreśla, że 
libański minister spraw zagranicznych wyraził 
zgodę na tę propozycję.

Komisja O. N. Z. składa hołd 
pomordowanym żydom

Warszawa (obsł. wł.). W Nowy Jorku we 
wtorek dnia 7 bm. zbiera się Rada Bezpieczeń­
stwa. Eksperci w dalszym ciągu omawiają i uzga­
dniają sprawy proceduralne. Poszczególne pod­
komisje O. N. Z. pracują bez przerwy, przygo­
towując raporty ze swoich prac na najbliższe 
posiedzenie plenarne O. N. Z. Jednym z najważ­
niejszych będzie raport komisji gospodarczo-spo­
łecznej. Sekretańz generalny O. N. Z. —- Lie

przyjął przewodniczącego komisji i po rozmowie 
z nim stwierdził, że prace komisji poczyniły duże 
postępy.

Na posiedzeniu komisji O. N. Z. dla spraw 
uchodźców i wysiedlonych złożono hołd Żydom 
zamordowanym przez Niemców w czasie wojny. 
Po przemówieniu delegata Polski Winiewicza 
hołd męczennikom żydowskim złożyli przedsta­
wiciele W. Brytanii, Zw. R.adzieckiego, St. Zjed­
noczonych, Belgii, Francji i Holandii.

Powołano podkomisję przedstawicieli 14 państw, 
a wśród nich Francji, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Holandii, Ukrainy i Polski, która opracuje statut 
specjalnej instytucji, mającej na celu opiekowa­
nie się sprawami uchodźców i' osób wysiedlo­
nych. Uchwały podkomisji będą przedłożone 
radzie gospodarczej. O. N. Z., która zbiera się 
w Waszyngtonie w dniu 25 maja.

Program wtorkowego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa

Nowy Jork (obsł. wł.). Następne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa odbędzie się prawdopodob­
nie we wtorek Generalny sekretarz. ONZ ogłosił, 
że Rada Bezpieczeństwa ma rozwiązać 6 spraw. 
Są to: 1. Sprawa Iranu. 2. Sprawa reżimu gen. 
Franco w Hiszpanii. 3. Zagadnienie sił Narodów 
Zjednoczonych. 4. Sprawozdanie komitetu szta­
bów wojskowych. 5. Regulamin proceduralny. 
6. Sprawa dopuszczenia Albanii do ONZ.

Depesze aktywu PPS i PPR 
województwa psznai-skiego cło wSadz

Warszawa (PAP). Narada aklywu PPS 
i PPR woj. poznańskiego wysłała na-s^nr^e 
depesze do Prezydenta Bieruta, Premiera Q~ć’ ’ :- 
Morawskiego i Naczelnego Dowódcy Wojska Pol­
skiego Marszałka Żymierskiego^

Do Prezydenta Bieruta,
Narada aktywu PPS i PPR woj. poznańskiego 

przesyła Panu, Panie Prezydencie, wyrazy hołdu. 
My, którzy walczymy o pogłębienie zdobyczy de­
mokratycznych w Polsce i o wolność całego narodu 
widzimy w Tobie, Panie Prezydencie, jako starym 
bojowniku o postęp i wolność, symbol jedności i 
i niepokonanej walki o szczęście narodu polskiego.

Do Premiera Osóbki-Morawskiego.
Zapewniamy Cię, Towarzyszu, Premierze, że we 

wszystkich swych poczynaniach ku pogłębieniu 
zdobyczy demokratycznych i ku umocnieniu Pol­
ski ludowej zawsze spotkasz się z poparciem

-vrManych we wspólnym wysiłku i trudzie szere- 
:a-h PPR i PPS.

Do Marszałka Michała Żymierskiego.
Żołnierz polski stoi nie tylko na straży naszych 

ranie, jest on równocześnie strażnikiem zdobyczy 
cmckratycznych wyzwolonego narodu. Żołnierz 

w mundurze, to brat najbliższy robotnika i chłopa 
i wspólnie buduje Polskę, wspólnie walczy o szczę­
ście narodu. Za stworzenie takiego wojska, wyra­
żamy Ci, Wodzu Naczelny, my /robotnicy PPS 

PPR, nasze uznanie i hołd.
Niech źyje jedność działanid ?’asy robotniczej! 
Niech żyje sojusz robotniczo-chłopskiI 
Niech żyje Polska Ludowa!

W imieniu aktywu
przewodniczący ob. Władysław Dewor 

pierwszy sekretarz PPS — Janasek 
pierwszy sekretarz PPR Izydorczyk

skiego, lecz według doniesień prasowych nie po­
wzięli żadnej decyzji w tej sprawie. Według tych 
samych źródeł prasowych, amerykański sekretarz 
stanu Byrnes zaproponował przeprowadzenie pod 
kontrolą sojuszników plebiscytu w rejonie Triestu,i 
tok by miejscowa ludność mogła zadecydować 
czy okręg ten ma być przyłączony do Włoch czy 
do Jugosławii Na posiedzeniu tym minister Mo- 
łotow uczynił nięudałą propozycję udzielenia Wło­
chom pewnych ustępstw w sprawie kolonii i re­
peracji w zamian za zgodę pozostałych ministrów 
spraw zagranicznych na oddanie Triestu i więk­
szości Krainy julijskiej. Plebiscyt proponowany 
przez ministra Byfnesa dotyczy około 700.000 
osób zamieszkałych u rejonie Triestu. Prasa 
oświadcza, że dalsza dyskusja nad propozycją 
plebiscytu odbędzie się w niedzielę po południu.

Jugosławia nie odstąpi od Triestu
Londyn (obsł. wł.). W czasie sobotniego 

wieczornego posiedzenia minister Mołotow miał 
oświadczyć, że byłoby bezcelowe omawianie in­
nych spraw, gdyby nie rozstrzygnięto sprawy 
Triestu. Triest powinien być przyznany Jugo­
sławii i gdyby to miasto miało pozostać przy 
Włoszech, wydartoby je wkrótce z rąk włoskich.

bta konferencji prasowej odbytej w sobotę wie­
czorem wicepremier Jugosławii — Kardell otwar­
cie powiedział, że Jugosławia nigdy nie zgodziła­
by się na linie graniczne wysunięte przez St. Zje­
dnoczone, W. Brytanię ,lub Francję. Na zapy­
tanie co rząd jugosłowiański by uczynił, gdyby 
konferencja ministrów oświadczyła się za je­
dną z tych linii granicznych, Kardell powie­
dział „stanowczo nasze zależałoby od okolicz­
ności. Rząd poczyrliłby potrzebne kroki w od-1 
wfednira czasie.” Premier włoski oświadczył na 
inńej konferencji w Paryżu, że przyjęcie żądań 
Jugosławii stworzyłoby problemy irredenty, któ­
re wcześniej czy później doprowadziłyby do wy­
buchu.

Roztlźwięk w sprawie granicy 
wiosko-jugosłowiańskiej

Warszawa (obsł. wł.). Ponieważ nie osią­
gnięto zgody w sprawie granicy włosko-jugosło- 
wiańskiej, zarówio na granicę proponowaną 
przez St. Zjednoczone, iak i Zw. Radziecki, a pro­
jekt francuski jest trudny do przyjęcia, min. Be- 
vin zaproponował przyjęcie linii demarkacyjnej 
wytyczonej przez Francję.

Cardell i de Gaspari konferują
Warszawa (obsł. wł.). Przewodniczący de­

legacji jugosłowiańskiej, wicepremier Cardell 
odwiedził francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych Bidault z którym odbył dłuższą rozmowę. 
Premier włoski de Gaspari spotkał się z min. 
Bidault. Premier Gasjiari zamierza odbyć kon­
ferencję z przedstawicielami innych mocarstw 
biórących udział w konferencji paryskiej*

Niedzielna przerwa w konferencji 4-ch
Londyn otlsł. wł.). Posiedzenie ministrów 

spraw' zagranicznych, które się miało od­
być wczoraj po południu zostało odłożone do dziś 
godziny 11 przed południem. Korespondenci 
paryscy donoszą, że odłożenie posiedzenia na­
stąpiło na wniosek min. Byrnepa. Dyplomatyczny 
korespondent radia brytyjskiego w Paryżu pisze, 
że chociaż ministrowie spraw zagranicznych kon­
ferują już od 10 dni jednak ciągle jeszcze oma­
wiają tylko pierwszy punkt porządku obrad, 
a mianowicie sprawę traktatu pokojowego z Wło­
chami. Musi się przyznać — pisze korespon­
dent _ że nie ma najmniejszych oznak poro­
zumienia. Wydaje się, pisze dalej korespondent, 
że ministrowie spraw zagranicznych ugrzęźli głę­
boko w sprawie traktatu wlosko-jugosłowian- 
skiego i przyszłości Triestu.

Jest rzeczą oczywistą pisze korespondent, ze 
nieporozumienie 4 mocarstw jest me małe i jest 
to tylko przypadek, że niezgoda wyrosła na tle 
włoskim. Istotną trudnością jest pewna róż­
nica w zagranicznej polityce 2w. Radzieckiej* 
i mpcarstw zachodnich.
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Niemcy myślą już o odwecie
Hamburg (ZAP). — Korespondent lon­

dyńskiego „Observera" w artykule wysłanym 
z Hamburga porusza kwestię, w jaki sposób 
pozbawić Niemcy dzisiejsze wpływów nazi­
stowskich i uniemożliwić nazizm na stałe. Nie­
długo — pisze — minie rok, jak cztery mo­
carstwa okupowały Niemcy. Dla bacznego 
obserwatora rok ten przedstawia się jako po­
czątek wielkiego i złowróżbnego niepowodze­
nia. Rok temu na wiosnę zdawało się po za­
kończeniu wojny, że Niemcy myślą jedynie 
o tym, jak otrząsną się z nazizmu. Wspomnie­
nie o Hitlerze było jeszcze świeże,-a ciężko 
doświadczeni Niemcy przeklinali go głośno za 
okłamanie narodu. Zdawało się, że nazizm 
ucierpiał bardzo moralnie, zarówno wskutek 
rozdarpia politycznego, jak i klęski wojen­
nej. To jednak, co od tego czasu nastąpiło, 
nazwać można bez przesady powolnym wzbie­
raniem moralnych sił nazizmu.

Niemcy wracają szybko i instynktownie do 
nazizmu. Pod okupacją brytyjską słyszymy 
bezustannie z ust niemieckich antynazistów, 
że gdyby teraz doszło do wolnych wyborów, 
za nazizmem głosowałoby 70 do 80 prpcent 
Niemców.

1 Mnożą się oznaki, że ugrupowania nazi­
stowskie rozpoczynają znowu swą działal­
ność. Na biurkach antynazistowskich redakto­
rów niemieckich i speakerów radiowych gro­
madzą się codziennie listowne groźby czy-r 
telników i słuchaczy, wysławiające reżym hi­
tlerowski i wypowiadające dziką nienawiść 
do wszystkiego, co przyszło po nazizmie. 
Niemcy już dziś, aczkolwiek są zupełnie bez­
silne, marzyć zaczynają o odwecie. Co prawda 
moralne ożywienie nazizmu nie znalazło dotąd 
jeszcze jaspego wyrazu politycznego. Prze-

Odmowa gen. Mac Arthura
Waszyngton (API). Były minister Szide- 

Hara zaproponował cesarzowi by mis-a tworzenia 
nowego rządu japońskiego powierzona została 
przewodniczącemu partii liberalnej — Hatojama. 
Jak donoszą z Tokio sztabowy generał — Mac 
Arthur odpowiedział odmownie na tę propozycję.

Widmo głodu w Chinach
Londyn (API). Jak donoszą z Szanghaju — 

Herbert IIoover oświadczył podczas konferencji 
prasowej, że jeżeli natychmiast nie zostaną skie­
rowane do miejscowości, gdzie jest trudna komu­
nikacja dostawy żywności, miliony Chińczyków 
umrze z głodu.

Rokowania w sprawne wysp Azorskich
Londyn. (PAP) Jak donosi Agencja Asso­

ciated Press z Waszyngtonu, Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania prowadzą w Lizbonie rokowa­
nia w celu zapewnienia sobie dalszego korzysta­
nia z lotnisk i portów na wyspach Azorskich.

Nie milion z belki,
Nie gwiazdka na niebie 
Milion z lotspii czeka 
* na Ciebie!

.1.000.000,— zł, 500.000— zł, 3 po 250.000,— zT, 
20 po 100.000,— zł, 44 po 50.000,— zł, 125 po 
20.000,— zł, 274 po .10.000,— zl i wiele, wiele 

innych wygranych na ogólną kwotę 
" 62.000.000,— zl

daje 47-ma loteria klasowa. 4-440
Ciągnienie 14-go maja.

Ceną losu 200,— zł, = 50,— zł
RYZYKO NIEWIELKIE — SZANSE DUŻE!

cięż życie polityczne Niemiec kontrolowane 
jest jeszcze stale przez władze wojskowe. Na­
ziści nie zdołali jeszcze po,klęsce wrócić do 
równowagi, jednak odżycie moralne nazizmu 
stanowi pierwszą i bardzo wymowną zapo­
wiedź jego późniejszego ożywienia politycz­
nego.

Z biegiem czasu rzeczywistość Niemiec

Referendum nad nową konstytucją 
we Francji rozpoczęte

Warszawa (obsł. w!.). Wczoraj o godzinie 
JJ-mej rano ludność Francji obojga pici w wieku 
powyżej 21 lat udała się do urn wyborczych, by 
wziąć udziai w referendum. Do godziny 6 po 
południu 25 milionów ludności złożyło głosy za 
łub przeciw nowej konstytucji zatwierdzonej 
przez Zgromadzenie Narodowe w dniu 19 kwie­
tnia. Prawo do wzięcia udziału w glosowaniu po­
siadali obywatele francuscy, którzy ukończyli 
18 rok życia i odznaczeni zostali za waleczność 
podczas wojny na froncie lub w organizacji ru­
chu oporu.

Petne rezintaty referendum zostaną ogłoszone 
dopiero dziś rano. Będzie to czwarte głosowanie 
od czasu uwolnienia się od okupanta w sierpniu

Entuzjastyczne przyjęcie pożyczki 
w Z. S. R. R.

Warszawa (obsł. wł.). Agencja Tass podaje, 
że do Moskwy napływają meldunki z różnych 
miejscowości Zw. Radzieckiego świadczące o 
entuzjazmie z jakim przyjęta została państwowa 
pożyczka na cele odbudowy i rozwoju życia 
gospodarczego. W całym Zw. Radzieckim odbyły 
się wiece, na których mówcy przytaczali słowa 
orędzia Generalissimusa z dnia 1 maja. W orędziu 
tym podkreśli! on wówczas swoją ufność, że na­
ród radziecki nie będzie szczędził wysiłków w 
celu wypełnienia nowego planu 5-letniego.

113 maj w ambasadzie polskiej 
w Moskwie

Warszawa (obsł. wł.). W Moskwie w am­
basadzie Rzeczypospolitej Polskiej z okazji świę­
ta 1 i 3 maja odbyło się przyjęcie. Na przyjęciu 
tym obecni byli zaproszeni przez ambasadora 
polskiego prof. Raabe przedstawiciele polskiego 
świata artystycznego, naukowego i licznie repre­
zentowane społeczeństwo radzieckie.

Fińsko-radziecki układ handlowy
Helsinki (PAP). Rząd fiński podał do pu­

blicznej wiadomości, że między Finlandią a ZSRR 
został podpisany układ handlowy, na mocy któ­
rego Finlandia dostarczy ZSRR 6.500 drewnianych 
domków oraz produktów z celulozy, papieru 
i metali łącznej wartości 32 mil. dolarów. Zwią­
zek Radziecki zgodnie z poprzednią zapowiedzią 
ma dostarczyć Finlandii w przeciągu czerwca 
i sierpnia br. 100 tys. ton pszenicy.

Uruchomienie
Państwowych Zakładów Paliw Syntetycznych

Warszawa (API). Państwowe Zakłady Pa­
liw Syntetycznych w Dworach koło Oświęcimia 
przejęte zostały w stanie całkowitego niemal zni­
szczenia wynikłego z ewakuacji urządzeń i szkód 
wynikłych wskutek bombardowań. W ramach 
odszkodowań wojennych uzyskano urządzenia 
fabryki benzyny syntetycznej z Schwarzheide, 
które służyć będą do wytwarzania benzyny syn­
tetycznej w Polsce. W związku, z tym dostoso­
wują budynki, istniejące zabudowania i silnie 
uszkodzone urządzenia do nowej aparatury. W 
ciągu maja br.. przewidziany jest demontaż apa­
ratury w Schwarzheide. Obecnie pracuje tam

kształtować się będzie według woli 70 milio­
nów Niemców, a nie czterech armij okupacyj­
nych.

Tyle korespondent „Observera”. Może po­
dobne głosy wpłyną na tę część opinii an­
gielskiej, która wciąż jeszcze wierzy w „de- 
mokratyczność'' Niemiec i lituje się nad 
„biednymi" Niemcami.

1944 roku. Jeżeli projekt konstytucji otrzyma 
większość głosów, wejdzie on w życie natychmiast 
i wybory mające się odbyć 2 czerwca, odbędą się 
na podstawie ustalenia proporcjonalnego przed­
stawicielstwa. W tym wypadku partie uznane 
przez rząd będą mogły przedstawić kandydatów, 
a niezależni kandydaci nie będą mogli być umie­
szczani na tych listach wyborczych. Gdyby wię­
kszość głosów padła przeciw konstytucji, naród 
wybrałby nowe zgromadzenie na okres 7 miesię­
cy dla opracowania nowej konstytucji. Korespon­
dent PAP donosi z Paryża, że agitacja wyborcza 
rozgorzała tam w całej pełni. Ulice zasiane są 
tam ulotkami, na murach widać afisze rozmaitych 
partii.

Bunt w więzieniu amerykańskim
Nowy Jork (PAP). Dalsze depesze z San 

Francisco podają dramatyczne szczegóły buntu 
więźniów w Alcatraz. Do stłumienia buntu użyto 
marynarzy i nowych oddziałów straży więzien­
nej. W toku gwałtownej walki użyto przeciwko 
więźniom granatów przeciwczolgowyćh. Jeden 
z bloków więziennych został w połowie zniszczo­
ny. W pewnej chwili zdawało się, że bunt już 
został opanowany i słyszano głosy niektórych 
więźniów, domagające się kapitulacji, Jednakże 
po dłuższej ciszy wznowiono ogień z obu stron.

Nowy Jork (API). Przywódcy buntu więź­
niów w San Francisco zwrócili się wczoraj wie­
czorem telefonicznie do komendanta, prosząc 
o zawieszenie broni. Komendant odpowiedział, że 
nie może być mowy o zawieszenie broni, dopóki 
nie nastąpi całkowita kapitulacja więźniów.

Ograniczenia żywnościowe w Szwecji
Sztokholm (PAP). Minister aprowizacji 

Axel Gjores zapowiedział, że Szwecja w odpo­
wiedzi na apel amerykański w sprawie ograni­
czenia spożycia w zasobnych krajach na rzecz 

''krajów uboższych, zredukuje od przyszłego ty­
godnia racje tłuszczu. Latem zaś zamierza zmniej­
szyć racje mięsa i chleba. Zredukowanie racji 
tłuszczu w Szwecji umożliwi lepsze zaopatrzenie 
ludności we Francji, Belgii i Holandii. Ponadto 
minister zapowiedział .kampanie zbiórki chleba, 
mięsa, cukru i tłuszcza dla wysyłania darów do 
głodujących krajów Europy. Szwecja zapropo­
nowała aliantom niezwłoczną dostawę 75 tys. ton 
suszonych ryb, a następnie dostarczenie im co 
tydzień 500 ton świeżych ryb pod warunkiem 
zagwarantowania należytego transportu.

1750 żołnierzy radzieckich i 80 pracowników pol­
skich. Dla przewozu aparatury, której ciężar wy­
nosi 16 tys. ton uzyskano 3 pociągi .turnusowi po 
50 wagonów każdy. Prócz posiadających najwię­
ksze znaczenie fabryk w Dworach mamy dwie 
całkowicie zniszczone i zdemontowane fabryki 
w Blachowni i Kędzierzynie. Służą one na razie 
jako bazy materiałowe i uruchomienie ich prze­
widziane jest w terminie późniejszym. Szczegól­
nie dogodnie położona jest fabryka w Blachowni, 
która położona jest nad kanałem kladnickim po­
łączonym z Gliwicami i Odrą.

Przygotowanie do repatriacji
Polaków z Bułgarii i Turcji

W a r « z ą w a (PAP). Dnia 4 maja opuścił
Warszawę, udając się do Bułgarii i Turcji z 
ramienia generalnego pełnomocnika do spraw 
repatriacji ob. Witold Mączka, którego za­
daniem jest przygotowanie powrotu do kraju 
przebywających tam Polaków.

Partie niemieckie uprawiają politykę 
przeciwpolską

Frankfurt n. Menem (ZAP). Zwycięska 
w wyborach w strefie amerykańskiej partia CDU 
uchwaliła rezolucję, wzywającą Komisję Sprzy­
mierzonych, ażeby nie zgodziła się na poddanie 
wyspy Usedom oraz nowych terenów na zachód 
od Odry pod- władzę Polski. Rezolucja zwraca 
się ze szczególnym apelem do przedstawicieli 
Sowietów.

W t-majowych hasłach na transparentach nie- 
sionych przez SED w Berlinie, m. in. było: ani 
Łaba, ani Odra nie przeszkodzą ruchowi zjedno­
czeniowemu SED.

W Grecji nielegalne posiadanie broni 
grozi śmiercią

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że gabinet grecki postanowił wprowadzić za nie­
legalne posiadanie broni karę śmierci łub depor­
tację na bezludną wyspę. Zarządzenie to umo­
tywowano koniecznością utrzymania w kraju ładu 
i porządku.

Arabowie proszą rząd sowiecki 
o opiekę

Warszawa (obsł. wł.). Arabowie wysłali 
pismo do rządu sowieckiego za pośrednictwem 
posła radzieckiego w Kairze. W piśmie tym pro- 

- testują przeciw uchwałom anglo-amerykańskiej 
komisji prosząc rząd sowiecki o opiekę.

Agencje 1 ra«ko Jonoszą:

— Z Peffwji tomc-w że Rad-a, mejece sa, zadani-e pewygoho- 
waó wybory, rotppociŁęła już twg prace. Przed 10 małą mają 
su-ę ukazać odłpowiediiiie zairządizetniia Pastry w te) sprawne.

— Jak donoszą z ImdSi, «aef partii mazał ma ń s-kwi Jtamah
przybył w sobotę do Simonie, Członkowie misji brytyMknę? 
konierowala wczoraj od rana z wicekrólem lordem WareJ- 
lem. Prawdopodobnie w dnia dećsieysizym rozpoozmą sóę roz­
mowy ogólne. , ___ j

— Racje żywnościowe żołtaienzy ametrykaAskWGh ■owtaiy
zmniejszone o 300 kalorii, . « •

— B. gauleiber Alzacji i Lotaryngii — Wagner, na żądarTO 
pnokamatora, został skazany na śęnierć.

— Fabryka bielizny Keydel w Brandenburg trfundowaeai dla 
osadników za 3.000 marek siewów wiosennych i nanaędzi, 
chcąc w ten sę*o<sób ułatwić’byt twoim robotnikom.. ,

— W akcji zamtienianaa ugorów na działki ogrod-nzcze dla 
robotników przoduje okręg Nansen, gdzie 1.083 robortmĄów 
otrzymało działki z podziału anemii państwowej, kolei i aema 
fabrycznej,. Działkowcom wydano sadzeniaki i siewy ogńodmn- 
cze. W Ketizdm działki otrzymało 275 robotników, w Braese- 
larnd 400, w Veltcm 488. Zniesiono też ugory w ElstaJ i Dale- 
g°w.

— Turynigij ski przemysł o>birwniczy w Weimarze wypełń w 
program produkcji ponad normę, tak, że część wyprodukowa­
nego obuwia moiżna było oddać ludności cywilnej.

—. Ameryka zapro,pono*w>aiła wszystkim Sprzymierzonym 
zmniejszenie wojsk utrzymywanych w Austrii do 15.000 żoł­
nierzy. Ameryka sama natychmiiast po podpisaniu układu po- 
ko-jowego z Austrią wycofałaby swoje wojaka oatłkowńcrie..

— W Katowicach bawi delegacja szwedzkiego ministerwtwa 
komunikacjo z ministrem komunikacji na czele. DeJegacja 
towarzyscy polski mindister komunikacji Rabanowski.

— Marszałek Montgomery przybył do Londynu celem obję­
cia swojego nowego stanowiska szefa sztabu imperialnego.

— Brytyjski sąd wojskowy skazał na karę śrrtriorcń przez 
powieszenie 11 Niemców, którym udowodnił zbrodnie po­
pełnione w jednym z obozów koncentracyjnych.

— Rząd belgijski złożył protest do Rady Bezpieczeństwa 
przeciw odmowie przez rząd hdiszpańiski- wydania sądowi beł- 
gńijskiem-u przestępcy wojennego Degrella.

— Dania święcić będzie rocznicę swego wyzwolenia. W 
uroczystościach tvch weźmie udział Lotnictwo brytyjskie-. '

Ostatnia nowość! Już do nabycia we
S wszystkich księgarniach
g K. DUNIN-WĄSOWICZ \ g

8 STUTTHOFS
Ze wspomnień więźnia

§ stron VHI-j-103-j-2 plany cena 70,— zł 
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_  A to drań z A!erxisa! — śmieje się starosta.
.— Znaczy to: wujek małp.

I odtąd przyczepia się do mnie przezwisko. Do- I 
świadczam tego już następnego dnia, na prze- j 
chadzce w miasteczku.

— Jadanikumba, jadanikumba!.., — wołają z 
daleka dzieci i chowają się przede mną. Starzy 
nic nie mówią, lecz znacząco uśmiechają się pod 
nosem.

Przezwisko wujka małp na Madagaskarze ma 
posmak ohydnego urągowiska. Maigaszom, a 
szczególnie szczepowi Tsimihetów, zupełnie brak 
zrozumienia miłości do zwierząt. Wół to bogać 
two, pies jest do bicia, kura do zarzynania. Zwie­
rzęta leśne to przeważnie obce, nieżyczliwe de 
mony. Gdy który Malgasz mi je przynosił, bywało 
że niósł żywego jeża uwiązanego za dolną szczę­
kę. Więc jadanikumba ośmiesza do szpiku, przy­
lepia się jak cuchnące błoto, pogrąża mnie, unice­
stwia. Lepiej Alerxis nie- mógł wymierzyć ciosu.

Klęska w całej pełni ujawnia się dopiero w 
kilka dni później, gdy wyłania się sprawa dziew­
czyny. Panujący tu powszechnie zwyczaj wyma­
ga, by nieżonaty- yazaha, biały, miał zawsze przy 
sobie malgaską dziewczynę. Taką vadi czyli mal- 
gaską żonę mają tu wszyscy: starosta Bollon i 
Alerxls i Radżi: w ogóle wszyscy bezżenni.

Więc Bollon, gospodarz gościnny, postanawia 
przydzielić mi siostrę swojej vadi. Jest to po­
wabna dziewczyna, na imię <ej Velo i jest wolna. 
Cóż, kiedy Velo, ze śmiechem odmawia stanowczo.

I Rzecz od niepamiętnych czasów niebywała: biały 
vazaha dostaje kosza. Jestem po prostu nieczysty, 
ośmieszony, zakazany, fadi. Jestem, słowem, ja­
danikumba — wujkiem małp. Dotkliwiej ugodzić 
nie mógł Alerxis.

I przyznaję się, czasem chwyta mnie cicha, 
czarna rozpacz. Raniące to upokorzenie, jeżeli na 
Madagaskarze jest się fadi./Przyznaję się ze skru­
chą: czasem z niechęcią spoglądam na moje le­
mury, pomimo że poczciwce są urocze i Bogu du­
cha winne. Wygrał Alerxis na całej linii.

Lecz Grek nie przewidział jednej rzeczy: że 
mam doskonałą dubeltówkę i że umiem strzelać. 
A posiadanie strzelby jest u Tsimihetów zaszczy­
tem arcy honorowym.

Pewnego dnia urządzamy przed rezydencją sta­
rosty strzelanie do papangów. Wielkie, bezczelne 
jastrzębie krążą nisko nad Bealananą. Malgaszów, 
spragnionych widowiska, zbiera się na placu oała 
prawie mieścina. Pierwszy strzela z mojej dubel­
tówki Bollon, lecz chybia. Papang dalej zatacza 
kręgi, jak gdyby nigdy nic. Bollon wręcza mi 
strzelbę: na mnie teraz kolej.

— Jadanikumba! — słychać zewsząd lekcewa­
żące pośmiechy.

Strzał łatwy. Papang krąży spokojnie i równo 
Rażony pociskiem, wywraca w powietrzu kozioł­
ka i efektownie, jak kula, spada na ziemię, akurat 
między Malgaszów.

Osłupienia ich nie sposób opisać. Naiwniaczlki: 
wujek małp, w ich mniemaniu, musiał być także

skończonym niedołęgą. Szyderczą dotychczas 
wrzawę jakby nożem uciął. Na chwilę zalega plac 
grobowa cisza. Potem nastaje ogłuszająca burza 
radości. A w gromadzie dziewczyn jedna z nich 
zaczyna bić entuzjastycznie oklaski. To Velo. Nie 
posiada się z zachwytu. Dziecięca zmienność na­
strojów jest niezmiernie charakterystyczna dla 
Malgaszów. \

— Teraz pan strzeli! -— mówię do Alerxisa 
który także niby cieszy się z mego powodzenia 
lecz jakoś kwaśno i nieszczerze. Pod tykam mu 
strzelbę.

Lecz on odpowiada z przebłyskiem chytrej na­
dziei w oczach':

— Spróbuj pan jeszcze raz, jeśliś taki dziel­
ny... 1

Po chwili strzelam jeszcze raz i mam szczęście, 
a on pecha. Papang znów spada. I równocześnie, 
czuję to wyraźnie, opada ze mnie piętno jadani- 
kumby,

Tego jeszcze dnia mamy w rezydencji miłego, 
niespodziewanego gościa. Przychodzi Velo, Bez 
ogródek każę mi oświadczyć, że owszem, zgadza 
się zamieszkać ze mną, lecz stawia jeden waru­
nek: muszę przedtem usunąć lemury. Dumna
dziewczyna żąda jasnej odpowiedzi. Owszem, od­
powiadam, dam jej jasną odpowiedź lecz przed­
tem wyjdę na miasto.

I wychodzę na miasto z moimi lemurami. Sia­
dam na ławce w pośrodku rynku i na widoku 
wszystkich Tsimihetów, a także i Alerxisa, obsy­
puję zwierzaki pieszczotami. Lemury, jak gdyb 
w przeczuciu,, że to ich ważne święto, rozwijają 
w całej okazałości swój wdzięk. Są rozkoszne, a 
Wari, lemur kochający, wyczynia w powietrzu 
nieopisane, komiczne skoki. Uśmiecham się do 
nich.

Z daleka stoi oniemiała Velo i przygląda się z 
przerażeniem: zrozumiała, jaka to odpowiedź.

Widzisz, dumna Velo, biały yazaha kocha cza­
sem niezrozumiale I przyjaźni dochowuje zawsze. 
Nawet zwierzętom. '

XVIII
Gonią dziewczynę

Kto z Bealanany rychłym rankiem wyruszy fi- 
lanzaną w kierunku północno-wschodnim, ten na 
obiad popasie we wiosce Antambato, a pod wie- 
czór dotrze do Antafiandakana i ujrzy przed sobą 
cel podróży, olbrzymią dolinę Ankezinę. Zatem 
w jednym dniu można łatwo przebyć przestrzeń 
Bealanana—Ankezina, skoro nie natknie się po 
drodze na żadną przeszkodę. Ja, niestety, natkną­
łem się na przszkodę i tego dnia nie ujrzałem 
Ankeziny. Sprawił to mpisikidi ożyli wróżbiarz 
w Antambato.

Zaraz przy samym wejściu do wioski ogarnia 
nas zdumienie: nikt nie wychodzi na moje przy­
witanie i nikt, po zajęciu schroniska dla przy­
jezdnych, nie przynosi mi tradycyjnej kury i ryżu. 
Natomiast słychać z końca wsi gwałtowne bicie 
w bęben, nieprzerwane, jakby wojownicze tam-tam.

Posyłam moich burzanów, by zrobili awanturę 
we wsi. Jakoż wracając przyprowadzają starszy­
znę i niosą ze sobą dary. Skruszona starszyzna 
przeprasza. Robię oburzonego, bo tak podobno 
trzeba dla prestiżu białej rasy, potem wszystko 
się wygładza. Lecz mieszkańcy wsi zachowują się 
dziwnie: wiercą piętami, są roztargnieni, niespo­
kojni i wciąż jakby zasłuchani ukradkiem w 
tam-tam. Potem, zbyt wcześnie jak na dobre oby­
czaje, wycofują się do wsi.

, 1 (Ciąg dalszy nastąpi)
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Poniedziałek, dnia 6 maja 1946 rokn 
Kalendarz rzymsko-KatoIicki — Jana w Ol. 
Kalendarz słowiański — Gościwita

■ Wtorek, dnia 7 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Domiceli 
Kalendarz słowiański — Ludmiły

Jak wychowywać dzieci
Problem wychowania dziecka — to jedno z naj 

ważniejszych zagadnień w życiu narodów. Od 
umiejętnego kierowania młodzieżą, od rozwijania 
dodatnich cech charakteru i zdrowych instynk 
tów zależy zarówno wartość przyszłyeh obywa 
teli dla społeczeństwa, jak też ich osobiste 
szczęście.

Wielowiekowe doświadczenia w tej dziedzinie 
i praca ludzi, badających psychologię dziecka 
doprowadziły do stworzenia pewnych metod wy 
chowawczych, dostosowanych do charakteru 
dziecka. — Są dzieci z natury grzeczne, łagodne, 
posłuszne na każde zawołanie rodziców, dzieci 
pilne, dzieci zamiłowane w porządku, i czystości 
Należą one jednak raczej do wyjątków. Więk­
szość dzieci posiada te lub inne wady. Są bądź 
z natury leniwe, bądź też zbyt gwałtowny tem­
perament pcha je do najrozmaitszych wykroczeń 
i psot. Niektóre są zbyt łakome, inne samolubne, 
zawistne. — Wychowanie dziecka nie może iść 
jednym torem, bo charakter każdego dziecka jest 
inny, i przez stosowanie niewłaściwych metod 
łatwo można go wypaczyć.

W środowym wykładzie kierownik Specjalnej 
Szkoły Wychowawczej, Ignacy Wałkowski omo­
wi kwestię należytego chowania dziecka, trudne­
go do prowadzenia — a któreż dziecko w oczach 
matki nie jest trudne do prowadzenia. — Wykład 
odbędzie się w środę, 8 bm. ó godz. 18-tej w sal 
Teatru dla Młodzieży przy ul. św. Marcin' 8.

Bilety w cenie 30,— i 20,— zł nabywać można 
w biurach Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik", 
przy ul. Wyspiańskiego 10, I. ptr. oraz w księ­
gami „Czytelnika" przy ul. Armii Czerwonej 1. 
Dla członków „Czytelnika'1 oraz studiującej mło­
dzieży 50 proc, zniżki. Bilety ulgowe nabywać 
można tylko przy ul. Wyspiańskiego 10.

Nowa grupa poborowych opuściła 
Poznań

(ko) W sobotę, dnia 4 bm. nastąpiło w Parku 
Wilsona pożegnanie nowej grupy poborowych 
do oddziałów specjalnych.

Do zebranych przemówił jako pierwszy por. 
Wnuk z RKU, uwypuklając obowiązki żołnierza- 
obywątela wobec państwa. Z kolei zabrał głos 
komendant Rejonowej Komendy Uzupełnień na 
m. Poznań, kpt. Ceregra, który w mocnych, żoł­
nierskich słowach, podkreślił zadania nowych 
żołnierzy wobec naszych zagadnień na Ziemiach 
Odzyskanych, stwierdzając równocześnie, ż< 
żołnierz demokratycznego Wojska Polskiego bę­
dzie stał na straży- granic zachodnich i zdobyczy 
demokracji.

Po odegraniu hymnu państwowego i „Roty" 
przez orkiestrę kolejową, która samorzutnie przy­
była na skromną uroczystość pożegnania, nastą­
pił odmarsz poborowych do koszar, skąd zostaną 
oni rozesłani do właściwych formacyj.

Dnia następnego, to jest w niedzielę, odbyło 
się pożegnanie drugiej grupy rekrutów.

Imprezy rozrywkowe należy zgłaśzać
Podaje się ponownie do publicznej wia-domości, 

że na podstawie prawa o publicznych przedsię­
wzięciach rozrywkowych z dnia 27. 10. 1933 roku 
urządzanie wszelkich przedsięwzięć rozrywko­
wych, jak widowisk, produkcyj słownych, mu­
zycznych, odczytów, przedsięwzięć sportowych, 
szkół tańców salonowych, zabaw ludowych, tu­
dzież innych przedsięwzięć służących celom roz­
rywkowym lub pokazowym, wymaga uprzedniego 
zgłoszenia wzgl. pozwolenia władzy.

Prezydent stół, miasta Poznania, jako Starosta 
Grodzki właściwy jest do przyjmowania zgłoszeń 
wzgl. udzielania pozwoleń na następujące publi­
czne przedsięwzięcia rozrywkowe: dorywcze, 
(a więc zorganizowane wyłącznie celem urządze­
nia jednej lub paru rozrywek na terenie miasta 
Poznania), wędrowne, (działające na obszarze 
miasta Poznania), oraz niżej wyszczególnione 
przedsięwzięcia w lokalach gastronomicznych 
(z wyjątkiem produkcyj widowiskowych), przed­
sięwzięcia koncertowe w parkach, , ogrodacfj, 
i skwerach, automaty rozrywkowe i głośniki usta­
wione w miejscach publicznych oraz na przed­
sięwzięcia o charakterze zabaw ludowych a w 
szczególności: sale tańca, huśtawki, karuzele, 
kołobiegi, siłomierze, strzelnice z wiatrówek, krę­
gielnie, bilśrdziki, pokazy magiczne, gry zręczno­
ściowe, pokazy figur woskowych i osobliwości 
(panoptica), panoramy, pokazy widoków lub ćiat 
niebieskich za pomocą lunet lub teleskopów 
(o ile powyższe urządzenia nie stanowią pewnej 
całości, nadającej im charakter przedsięwzięcia 
lunaparkowego), urządzenia sportowe (przezna­
czone do użytku publicznego), a w szczególności 
korty tenisowe, pływalnie, ślizgawki, hippodro- 
my, welodromy, strzelnice i przedsiębiorstwa 
sportowe, mające charakter widpwiska publicz­
nego, organizowane przez amatorskie stowarzy­
szenia sportowe na boiskach w lokalach lub na 
terenach tych stowarzyszeń.

Podania dot. wyżej wymienionych przedsię­
wzięć składać należy — najpóźniej na 7 dni 
przed terminem zamierzonej imprezy — w Zarzą­
dzie Miejskim w Poznaniu, Wydział Administracji 
Ogólnej I Instancji, ul. Matejki 48-49. Przy przed­
sięwzięciach teatralnych, produkcjach muzycz-7 
nych i tanecznych należy, przedłożyć przy skła­
daniu podania aprobatę Miejskiego Wydziału 
Kultury i Sztuki, ul. Śniadeckich 60, a przy pro­
dukcjach z tekstem słownym dołączyć należy do 
podania tekst ocenzurowany przez Centralne 
Biuro Kontroli Prasy, ul. Mickiewicza nr 29.

Wykroczenia karane będą w trybie administra­
cyjnym aresztem do 3 miesięcy lub grzywną do 
30.000 złotych.

Dziwne pretensje „Walki Ludu"
Wałka Ludu" (nr, 22; z dnia 5 bm.) ma pre­

tensje między innymi do sprawozdawcy „Głosu 
Wielkopolskiego" o to, że „podając przebieg uro­
czystości święta robotniczego rie uważał za godne 
zacytowania chociażby we wyjątkach, przemó­
wienia posła Janaska".

Z wszystkich pism caiobszerniejsze sprawozda­
nie z uroczystości pierwszomajowych w Pozna­
niu przyniósł „Głos Wielkopolski" — i to już 

dniu 2 maja natomiast niezadowolona z nas 
„Walka Ludu* poświęciła tym uroczystościom w 
n-rze 3/4 maja aż., 70 wierszy. Przemówieniu 
przedstawiciela C K, W, P. P. S. poświęciliśmy 
cały ustęp, czyli więcej miejsca niż „Walka Lu­
du", która jest organem P. P. S. Z braku czasu 

miejsca nie mogliśmy cytować wszystkich prze­
mówień i z tych samych zapewne powodów inne 
pisma (w ioh liczbie „Walka Ludu") również nie 
cytowały wszystkich przemówień natomiast wy­
mieniliśmy wszystkich mówców, dodając, w jakim 
charakterze przemawiali, co nie wszystkie pisma 
uczyniły.

.Walka Ludu" w swym pierwszym sprawozdaniu 
podała tylko nazwiska przemawiających, nie cytu­
jąc ani jednego przemówienia; dopiero w n-rze 
wczorajszym podała króciutkie streszczenie prze­
mówień obywateli posłójw Kurylewicza i Janaska 
Jeżeli „Walka Ludu" uważa, że niecytowanieczy-
jegoś przemówienia jest „dużą nieprzyzwoitością" 
to jak określić fakt, że sama podała streszczenia 
przemówień tylko przywódców P. P S., nie cy­
tując „choćby we wyjątkach" przemówień przed 
stawięieli wszystkich innych stronnictw politycz­
nych, Zw. Zawodowych i Wojska Polskiego?

„Niemcy na szlakach odbudowy"
(c) Wiadotności z prasy zagranicznej i krajo­

wej o odbudowie powojennej Niemiec są coraz 
częstsze i prawie że niepokojące. Naród niemiecki 
otrząsnął się prędko z zadanej mu klęski gospo­
darczej i militarnej; rozwiązał swoje armie, rze­
komo zerwał z ustrojem hitlerowskim, ale za to 
nie zamierza bynajmniej rezygnować z odbudowy 
gospodarki, wielkich fabryk i zakładów przemy­
słowych. Powstaje więc kwestia, w jakim czasie 
i stopniu* naród niemiecki przeprowadzi swoje 
plany.

Na ten aktualny temat będzie mówił dzisiaj 
o godz. 18-tej w apli Akademii Handlowej w Ta­
mach „Tygodnia Ziem Odzyskanych" dr Klaf- 
kowski w odczycie pt. - .„Niemcy na szlakach 
odbudąwy".

Wstęp na salę 10 zł, dla młodzieży studiujące’ 
członków P. Z. Z. bezpłatny.

z Wypadek samochodowy
(c) W ub. sobotę uległ na Moście Dworcowym 

wypadkowi samochodowemu ppor. Straży Pożar­
nej, Stefan Rosada, zam. przy ul. Skrytej 4. Ran­
nego, który odniósł lekkie zadrapania naskórka 
głowy, opatrzył punkt sanitarny P. C. K. na 
Dworcu Głównym. ,

Otwarcie świetlicy
W dniu 30 kwietnia br. odbyło się ut<x 

świetlicy przy fabryce „Pebeoo". W uroczysto^ 
obok Kcznie zebranych prawwnóków zaprósz en-.L 
Wydmfełu Społeczno - Wychowa-wcme *o Urzędu Inf i Prxxp. ob 
Katarzyński, z Wydziałfu Pol.-Wych. D. O. W. por. Mor mul 
oraiz przedstawicie! partii politycznych ob. Ba eto.

Zebranych (powitał proewodr.iernący Rady Zakładowej ob. 
Woyaecbowski, po czym przemówi) przedstawiciel W. P. por? 
Mormuł. podkreślane w krótkich lecz treściwych łowach 
wwę*y taoząoe zoŁnicrna z robotnikiem. Ciekawy referat no 
temat Wychowawcze ano arenie świetlicy" wygłosił ob. Tułi- 
backti. Z r Mir em a Mnepkaugo Kom. P. p. R. przemówił ob. 
Barta który przedstawił warunki w jakich znajdowała się 
swmetraoa proed wrwsnaem 1939 roku.

Na wkończewie odśpiewano wnpółuŃe ..Rotą".

Jakże bolesne i jakże nieskończenie długie były 
dla nas lata ostatniej wojny i niewoli. Sięgając 
myślą wstecz do tego okresu, który w dotych­
czasowych dziejach Narodu Polskiego należy do 
najtragiczniejszych i najbardziej krwawych lat — 
trudno nam po prostu wyobrazić sobie co stałoby 
się z nami gdyby szala zwycięstwa przechyliła 
się na stronę naszych ciemiężycieli.

Poznań składa hołd poległym męczennikom
Dla uczczenia 6-ej rocznicy masowych areszto­

wań Polaków z ziem zachodnich i wywożenia 
ich do niemieckich obozów koncentracyjnych od­
była się wczoraj w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego akademia, zorganizowana przez Związek 
b. Więźniów Polityczmych w Poznaniu.

Przemówienie powitalne wygłosił pręzes Koła 
Poznańskiego ob. Czyszewski, wzywając na po­
czątek zebranych do uczczenia jednominutowym 
milczeniem pamięci pomordowanych więźniów. 
„Obchód 6-ej rocznicy pamiętnych dni kwietnio­
wych 1940 — powiedział m. in. mówca* — łączy 
się z radosnym faktem zmartwychwstania nowej' 
demokratycznej Polski. Przyszło ono po sześciu 
latach niesłychanych i niebywałych w dziejach 
narodu cierpień — jako widomy znak niezniszczal- 
ności żywiołu polskiego. Bestialski i pogański 
faszyzm hitlerowski był źródłem tych wszystkich 
mąk, jakie stosowali wrogowie nasi wobec bez­
bronnej ludności. Żywym symbolem, WGielonym 
wspomnieniem tych strasznych dni są pozostali 
przy życiu więźniowie polityczni. Wdowy i sie­
roty, które pozostały, mnszą^zńaleźć pełną opie­
kę ze strony Rządu i społeczeństwa."

Ob. Czyszewski zakończył swe przemówienie 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej. 
Z kolei połączone chÓTy „Arion" i kolejowy „Mo­
niuszko" odśpiewały pod dyr. Witaliska Doro- 
żaly wyjątek z opery „Straszny dwór" Stanisława

po rozbiciu i rozproszeniu broniących się armii —- 
wystarczy terrorem zdławić myśl o buncie i opo­
rze wewnątrz kraju. Ten opór nigdy nie gasł. 
Przeciwnie — rósł, potężniał, gromadził siły w 
podziemiach konspiracji, w lasach rojących się 
od partyzantów, we fabrykach pełnych sabota- 
żystów. I nie pomogły więzienia, obozy egzekucje 

krerńatoria. W oporze uwidaczniała się wola
Z grożącej nam katastrofy dziejowej spole- • walki narodu, który nie umiał złożyć broni i nie 

czerstwo zdało sobie sprawę już w pierwszych i potrafił skapitulować.
dniach wojny. Wiedzieliśmy, że zwyciężyć to zna- W tej walce bezwzględnej na śmierć lub życie 
czy żyć, skapitulować znaczyło zginąć. Tylko wzięło największy udział — drogie każdemu ser- 
w-.rogowi mogło wydawać się, że po zajęciu Polski, 'cu — Wojsko Polskie. Mimo rozproszenia po ca-

Moniuszki oraz pieśń „O ziemio ojców". Z głę­
bokim wzruszeniem wysłuchali zebrani deklama­
cji b. więźnia Gruszczyńskiego, który wygłosił 
pełen grozy i uczucia wiersz pt. „Klątwa".

Po odegraniu przez orkiestrę 7-go Hufca Har­
cerskiego marsza „Wizja szyldwacha", kierownik 
Miejsk. Wydz. Kultury i Sztuki St. Strugarek wy- 
gfosjł referat: „Martyrologia ludu polskiego za­
chodnich ziem polskich", przedstawiając w histo­
rycznym rzucie dzieje odwiecznych zmagań na­
rodu polskiego z germańskim zaborcą. Prelegent 
położył szczególniejszy nacisk na uwypuklenie 
faktu, że ziemie wielkopolskie z Tacji swego geo­
graficznego położenia w pierwszym rzędzie sta­
wały się obiektem niemieckiego natarcia i dlatego 
najwięcej dotychczas poniosły ofiar. Mówca 
wskazał w końcu na konieczność uczczenia pa­
mięci tych wszystkich, którym nie danym byto 
doczekać wolnej, pdrodzonej Ojczyzny, oraz na 
obowiązek pomagania pozostałym po nich wdo­
wom i sierotom:

Dwie pieśni Nowowiejskiego i Moniuszki w 
wykonaniu chórów, oraz „Miarez pożegnalny" 
Chmielewicza, odegrane przez orkiestrę, wypeł­
niły dalsze punkty programu.

Akademia, pod każdym względem udana, za­
kończona została wspólnym odśpiewaniem hymnu 
narodowego. . (m)

Ponicdziałek, 6 mają 1946 
W teatrach poznańskich:

jutro, god». 10-W — , Zkrofee ryby" z
a.

Teatr Nowy: dziś i jutro, godet, 18-ta— „Judaaz z Kariodhu'.' 
Miejski Teatr dla Młodzieży: dońś. godz. 18-ta — „Młodzi"; 

jutro — teatr niecncynny (z powodu wyjazdu do Gorzowa).
Miejski Teatr Marionetek: drió, godz. ló-ta — ^Bartek »e 

Żnina"; jutro — be-atr nieczynny (z powodu wyjawlu do 
Gorzowa),

Teatr Okręgowego Domu Żołnierza: dziś i jutro, godz. 18-ta 
— „Papa się żeni".

Irtysł
Muzeum WielkopoŁsk-im

„Kukułka”, inawiamw „Aa", pi. Wolności < daiś i jut 
godz. 18> ta — aSrebrne gody”;

W kinach poznańskich:
„Apollo”: godz. 15, 1? i 19-ta — „Jeden z naszych samo 

lotów zaginął". „Bałtyk": godz. 15, 17 i 19-ta — , Honolulu" 
„Muza”: godz. 15, 17 i 19-ta — „Człowiek, który żył dwe 
ra*zy". „Rialto”: godiz. 15, 17 i 19-ta — „Chłopiec z aofoagc 
miasta". „Warta”: godz. 15., 17 i 19-ta — „Dwaj żołnierze1'.

Teatr Wielki w bieżącym'tygodniu
Wtorek, god®. 18-ta — n,Wesoła wdówka"; fcoda, godz. 

18-ta — „Cyganeria"; czwartek, godz. 18-ta — „Straszny 
dwór" (reęweaiemit.); piątek, godz. 18-ta — ,,Kraina uśmiechu"; 
sobota, godz. 18-ta — „Cyganeria"; naedmieta, godz. 14.30 — 
..Wesoła wdówka"; godz. 18-ta — Wieczór baletowy"; po­
niedziałek — teatr nieczynny.

Teatr Polski w bieżącym tygodniu
wystawia códiziennie M, Bałuckiego „Grube ryby" z Ludwi­
kiem Solskim. W czwartek, 9 bm., i w niedzielę, 12 ban., 
dwa przedstawienia: o 15-tej i o 18-tej.

Henryk Sztompka w Poznaniu
Dzisiaj o godz. 18.30 w auli Uniwersytetu Poora oskiego graż 

będzie Henryk Sztompka.
Koncerty Sz. bo męka są wseędzie wielkim wydarzeniem. 

Ostatnio Henryk Sztornipka grał w Sztokholmie, gdzie na za 
proszenie stolfcy Szwecji bawił 2 tygodnie i wykonał kilka 
koncertów z ogromnym powodzeniem — powraca tam znowu 
na jesieni na szereg zamówionych recitali.

W programie koncertu — utwory Chopina m. in. sonata 
fc-mołi ze słynnym marszem żałobnym, polonez fis-moii, tam- 
ta®ja, walce, preludia, mazurki.

Amatorski zespół ministrantów 
przy kościele ks. ks. Salezjanów (Katarzynka) wystawia w 
dniu 9 bm. w sali ks. ks. Zmartwychwstańców n* Wildzie, 
dramat z okupaiójii nieanieckiej pt. „Młody Polak".

Wstęp 10, 15 i 20 zł. , Dochód przeznacza się na kolonie 
letnie dla młodzieży.

Przedstawienie powtórzone zostanie w następne niedziele, 
w dniach 12 i 19 bm.

Początek przedstawień o godz. 19-tej.

Program audycyj radiowych na dzień 7 bm.
5.57 „Kiedy rarrne wstają zorze"; 6.00 Kalendarz histe­

ryczny; 6.05 Misayka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha 
czarni; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na ws«y®tkie 
ro-zgłośnie polskie — prowadź: mgr Karol Hoffmann.. Prz3 
fortepianie Franci-smek Wasilkowski; 7.20 Muzyka lekka na 
wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Mueryka lekka;
8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opracowaniu Renaty 
Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka; 9.00 Codzienny odcinek prozy — 
fragment powieści Wandy Waisidewskiej .^opros-bu miłość"; 
9.15 Symfonia Dvo-raka.; 9.30 Przerwa; 11.50 Przegląd prasy 
wiedkopoiskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05

Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Muzyka; 1&40 Z życia 
Narodów Słowiańskich; 12.50 Muzyka obiadowa na wszy stkie 
nozgłośnie polskie. Wykonaiwcyt Orkiestra Rozgłośm Poznań­
skiej pod dyr. Mieczysława Giżeldnego, Stanisław Roy (śpiew), 
Romuald Narussewicz (trąbka) i Hieronim Szperka (akompa­
niament); 13.50 Audycja literacka; 14.00 Driennik południowy; 
W.30 Informacje ogólnopolskie; 14.40 Kronika Poznania i 
Wielkopolska; 14.45 Fokstroty i tanga; 15.30 Z życia miM- 
cjanta; 15.40 Pnzegłąd taotaaday; 15.45 Wiadomości bieżące; 
15.50 Pogadanka informacyjno-aktuałna; 16.00 'Słuchowisko 
dla d-zóecd; 16.25 Muzyka; 16.40 Odczyt; 16.55 Reportaż; 17,10 
Muzyka; 17.55 Audycja wojskowa; 1(8.10 Ludowa audycjk sło- 
wno-muz-yetna; 18.30..Nauka przy głośniku"; 19.00 Muzyka;
19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 Muzyka; 20.45 Słuchowisko; 
21.00 Nadprogram; 21.15 Koncert życzeń; 71.45 „Serbska poe­
zja ludowa" — kwadrans po«tvcki w opracowaniu Wryci echa 
Macaejewskiego; 22 00 Koncert; 28.30 Pogadanka pt. ..Czy 
sawzepienie os.py jest konieczne", wygłosi dr med. Marian 
Kalinowski; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 
Skrzynka postukiwania rodaio; 23.00 Ostatnie wiadomości 
dizionnnka radiowego; 73.25 Program na dzi«u naatępny; 23.35 
Muoyka; 74.00 Zakończenie programu.

lej nieomal Europie, gromadzili się chętni ofiarni 
patrioci pod sztandarami polskich pułków, for­
mowali bataliony i dywizje S w końcu cale armie. 
Daleko nad brzegami Oki w Związku Radzieckim, 
we Francji i Anglii wojsko to zaprawiało się do 
przyszłych walk. Gdy już ruszyła lawina na mio­
tającego się w bezsilnej wściekłości wroga — 
żołnierz polski znaczył swą drogę ofiarą’krwi 
i życia. Ciężki, i ciernisty był ten ciąg ku zwv- 
cięstwu. Etapami jego były: Lenino, Warszawa, 
Narwik, Tobruk, Monte Cassino a w końcu Koło­
brzeg i Berlin. W niezliczonych bojach zadawał 
żołnierz polski wspólnie z żołnierzami Armii Na­
rodów Zjednoczonych coraz to dotkliwsze ciosy 
hitlerowskiej hydrze. •

Aż nadszedł 9 maja 1945 roku. Padły ostatnie 
twierdze na zienji wroga. Lufy karabinów i dział 
uniosły się ku niebu i radosnymi salwami obwie­
ściły światu — Zwycięstwa

Ugruntowała się wolność nasza, sięgająca pra­
starych granic piastowskich na Odrze. Nisie i Bał­
tyku. Dzień 9 maja stał się odtąd dniem radości 
wszystkich narodów, które wzięły udział w walce 
z faszyzmem. Dzień ten jest więc również świę­
tem zwycięstwa polskiego oręża.

W hierarchii świąt narodowych j państwowych 
- — Święto Zwycięstwa zajęło pierwsze miejsce 
i dlatego obchodzić je będziemy rokrocznie w 
całym kraju szczególnie uroczyście. W dniu tym, 
wolnym od pracy społeczeństwo zamanifestuje 
swą jedność z wojskiem i złoży hołd bohaterom, 
którzy wywalczyli nam wolność i pokój.

W Poznaniu trwają już przygotowania do na­
dania Świętu Zwycięstwa najbardziej okazałego7 
charakteru. Powołany do zorganizowania uro­
czystości Komitet Wykonawczy opracował już 
dokładny program.

Radosną rocznicę zainauguruje capstrzyk w 
dniu 8 bm. Punktualnie^ godz. 19.30 zląiorą się 
na Placu Wolności: kompania honorowa pułku 
piechoty z orkiestrą oraz reprezentacje organiza- 
cyj młodzieżowych w liczbie po 100 uczestników. 
A więc: ZWM, OM-TUR, „Wici" i ZHr. O godz. 
20.00 zwarte oddziały, ruszą ulicami miasta. Trasa 
prowadzić będzie z Placu Wolności poprzez ulicę 
Walki Młodych, Placem Hoovera, Pólwiejską, 
Daszyńskiego do Rynku Wildeckiego. Stąd Wierz- 
bięcicami przez Most Dworcowy i ulicę Marsz. 
Focha do Parku Wilsona, następnie ulicą Ber- 
wińskiego, Matejki i Kraszewskiego do Rynku 
Jeżyckiego, na którym capstrzyk rozwiąże się.

W dniu 9 bm. o godz. 9.00 zbiorą się organi­
zacje, młodzież, społeczeństwo i wojsko na Placu 
Wolności. O godz. 10.00 uroczystą Mszę św. po­
łową odprawi ks. płk Żebrowski. O god,z. 10.45 
wygłoszą przemówienia: Wojewoda, gen. dywizji 
Strażewski; przedstawiciel społeczeństwa oraz 
przedstawiciel Związku Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację. O godz. 41.00 rozpocznie 
się defilada, którą odbiorą na Placu Stalina ob. 
Wojewoda oraz dowódca Ołcręgu Wielkopolskie­
go, gen. dyw. Strażewski.

Po południu o godz. 15.00 wręczone zostaną 
dyplomy zdemobilizowanym żołnierzom a o godz. 
16.00 rózpoczftie się zabawa ludowa w ogrodzie 
Zoologicznym. Wieczorem o godz. 17.30 — galowe 
przedstawienie „Strasznego dtćoru" w Teatrze 
Wielkim.

Aby umożliwić najszerszym rzeszom miejseo- 
wego społeczeństwa wzięcie udziału w przedsta­
wieniach teatralnych rozdziałem biletów zajmą 
się: Woj. Urząd Informacji i Propagandy, władze 
D. O. W. oraz Okręgowa Komisja Związków Za- 
wódowych. W dniu 9 maja wstęp do wszystkich 
kin będzie bezpjatny. W pierwszym rzędzie ko­
rzystać będą , z biletów żołnierze i robotnicy.

Aby Św-iętu Zwycięstwa nadać niepowszedni 
"Charakter uprasza się społeczeństwo a w szczegól­
ności kupiectwo poznańskie, aby jak najpiękniej 
ozdobiło domy i wystawcy emblematami narodo­
wymi, obrazami i flagami. (p)

KOMUNIKATY
Kierownictwo Uniwersytetu Poznańskiego zawtactamita słu­

chaczy i ziaiiłtere-soiwainyćh, że w śro^ę, duta 8 bm., o ifodz.
18.30 w audi szkoły prey ni. Berwińskiedo (LU ptr,), wwtanie 
wyglos-zonry referał ogólmy p4. „Inteligencia, wyiLsstitoeoie 
i kultura". Prelegentem jest mgc W4. Krzyżaniak.

Bratnia Pomoc Szkoły Inżynierskie) urządz* w doia W bm. 
o <odz. 21-ej w auli U. r. . B-a! wńescoay". Zaproszeni* można 
odbierać oodzżeranta w goda. od 10— H-tej w relenetartacpe 
Bratniej Pomocy Studentów Szkoły Ituż. pi. Bergera 5. Do 
tańca przygrywać będą dwie • orkiestry. Bufet obficie zut- 
o-p* troony.

Zarząd Chóru pod werw. św., Małgorzaty podań* do wia­
domości, że zełwamńe plejhairnie odbędzie s»^ dzósaajj o godz. 
20.15 w Domu Katolickim na Sródce.

Zarząd Pow, Koła Związku Inwalidów Wofenaych R. P. 
w Poznaniu komunikuje: IswtaLidmi wojenni i wdowy nie po­
bierający kart ż^"wmoecto<wyx>h I-szej kat. winna zgko«ać sną 
w Sekretariacie Związku ,pray-’ul. Ratafarak* 11* w dn. 
6, 7 i 8 bm. najroóźoiej, po odbiór węgła.

Koło Przyjaciół Harcerzy przy Hufca „Wilków-Mortlrieh” 
zawiadamia, że dzisiaj, dnia 6 bm., o godz, 18-tej w sali 
. Domu Pocztowca" przv Al. Marcinkowskiego 30 odbędzie 
się zebranta Kota, na które acprosza sią wszystkich rym- 
patyków.

W dniu 7 maja o godz. 18-te^' w autt Akademie Hacdtowej 
(sala mniejsza) odbędzie sią konstytucyjne zebranie Towarzy­
stwa Prz^jaźmi Połs*o-Jugo-stawiaAsfcie'j. W zebraniu tym jest 
przewidziany udział Ambasadora Republiki Jugostawnańskiej, 
p. Bożo Ljumowic. Interesujący referat o nowej Jugosławii 
wyglo«i prof, U. P. dr Kawecka.

Zebrania w dniu 7 maja
Koło Młodzieży Akademickiej — Związek Młodzieży „Wici” 

— godz. 18-ta, w lokaiu własnym, ni. Limanowskiego (Spo­
kojna) 15a,

Tow. Przemysłowców pod weiw. św. Floriana, Jeżyce —
godz. 18-tai, w salce parafialnej, uf. Kościelna 4.

Stów, Techników, Wydział- Budowlany — godz. 17-ta w
lokalu wtasnyra.

Zrzeszenie Restauratorów — godz. 16-ta, u ob. CiłJbra,
Piwnic* Ratuszowa". ł

Terminarz rozpraw rehabilitacyjnych 
wyznaczonych od dnia 6. 5. do 11. 5. 1946 r.

Dnia 6. 5„ sala 29 — Michalska Joanna, Sikora Teresa, 
Michalska Anna; sala 26 — Sikora Kazimtera, Solecki Romeo, 
Grabianowska Elżbieta. 7. 5., eaJe 29 — Handtke Władysława, 
Pohl Władysław; sala 26 — Seumrłowaka Marta, Wilhelm 
Teresa, Namysł Marta. 8. 5.. sala 29 — Szyszka Erwin, Busł- 
kfewiicz Józef, Lehanamo Wawrzyn, Fróhlich Artur Wapniarek 
Jerzy: seta 26 — Do-lata Katarzyna, Brambert Jan, Bitdorf 
Antoni,. 10. 5., »ala 29 — Nitsehke Tcofita. Paluszek Joanną; 
sala 26 — Kooojacka Mana. 11. 5., sata 29 — Lesznar Zdąi- 
sław, Kazimiera, Obła Paweł; seta 26 — Breazemok Marta, 
Woachke Kazimiera.

Sąd Specjalny: 7 maja 1946 r„ sala 1 — Cieślik Ktara,
Musiał i tow., Miiłolepsza Stefania, Snrchał Standstawa* 
Brodata Efra, Roy Róże, Nowacka Łucja, Kokoaa Olga, Ham- 
merlang Jadwiga Kotacka Klara- Rerko-wski Franoezek. 
8 maja 1946 r., sala 1 — Statnik Paulineu, Stathik Suscecpan, 
Oftarkucwwaz Józef, Snbwch Marianna, Saymałka Ludvnk, 
Scblag Stefania., Pamś Leon i tow., - Wittchan Róta, Bemgscłt 
Fratacisock, Fłeiscber Marta, Kubiak Jadwiga.
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SPORT
Wyniki spotkań piłkarskich 

X w „Dniu PZPN"
Poznań — Zagłębie 5:2 (1:2) 

Poznań — Szczecin 2:0 
Warszawa — Łódź 6:0 (3:0) 
Pomorze1— Warszawa 4:3 (1:3) 

Śląsk — Łódź 4:1 (3:0)
Śląsk. — Gdańsk 4:1 (2:1) 

Cieszyń — Bielsko 1:0 
Bytom — Częstochowa 4:2 
Cracovia — Wisła 1:0 (1:0)

Echo pięknej imprezy
„Bieg uliczny o puchar Redakcji Gło<su Wiel­

kopolskiego'*, który odbył się w ubiegłą niedzielę 
w Poznaniu, wywołał żywe echo, świadczące naj­
lepiej o tym, jak wielkie zainteresowanie wzbu­
dziła ta piękna impreza, wskrzeszająca najlepsze 
tradycje polskiego sportu.

Otrzymaliśmy ogromną ilość listów ze słowami 
uznania pod adresem Redakcji naszego pisma. 
Podkreślają one spra'vną organizację zawodów, 
która przy tak imponującym napływie publiczno­
ści nie należała istotnie do zadań łatwych (około

Józef Kurpesa, Ł. K. S. Łódź, Stanisław NowacM,
zrwycięzoa w biegu głównym zwycięzca w biegu młodznków

10.000 osób na stadionie i oo najmniej dwa razy 
tyle na trasie biegu), a dalej zawierają wyrazy 
pochwały za podjęcie tradycji tak popularnych 
w Wielkopolsce „przełajów".

Olbrzymia ilość tych listów nie pozwala nam 
niestety odpowiedzieć z osobna każdemu z ich 
autorów. (Trzeba by chyba zwiększyć objętość 
fcGłosu'1)

Dziękując więc zbiorowo za te tak miłe dowo­
dy uznania dla Redakcji naszego pisma, pragnę­
libyśmy ze swej strony podkreślić, że powodze­
nie niedzielnej imprezy, jej nienaganna organiza­
cja — to zasługa w pierwszym rzędzie Poznań­
skiego Okręgowego Związku Lekkoatletycznego 
i jego kierownictwa. Zainstalowanie przez Wojsko 
Polskie teleionów na boisku i na trasie biegu,

Żeślco Stanisław, Prosną, Kalisz
zwycięzca

w biegu starszych panów

Wicrkiewicz, Warta,
pierwszy pc-zr.ajżezylć 

W biegu głównym

dalej pomoc udzielona organizatorom przez Dy­
rekcję Poznańsuiej Rozgłośni Polskiego Radia, 
(nieodzowne megafony) — zapewniło sprawność 
obsłudze informacyjnej wewnątrz stadionu.

Niemniej ważnym, a może ważniejszym jeszcze 
było dopilnowąnie należytego porządkń w czasie 
trwania zawodów i to tak na boisku jak i na trasie 
biegu. Tutaj słowa szczególnego uznania należą 
się poznańskim milicjantom, którzy wzorowo wy­
wiązali się ze swego zadania mając ochoczych 
pomocników w osobach harcerzy.

Trudno po kolei wymieniać tych wszystkich, któ- 
nzy bezpośrednio, czy też pośrednio udzielając 
pomocy organizatorom imprezy przyczynili się 
do jej uświetnienia i nadania jej tak imponujących 
ram. (Te same względy, dla których nie możemy 
odpowiadać z osobna na listy). Wystarczy po­
wiedzieć, że nie byłoby tak udanego pod każdym 
względem widowiska jak to, którego świadkami 
byliśmy przed tygodniem, gdyby w skomplikowa­
nym mechanizmie organizacyjnym zawiodło choć 
jedno drobne kółeczko.,.

Dlatego też słowa uznania, jakie- w imieniu 
organizatorów imprezy przyjmujemy, są najlepszą 
nagrodą za ich trud i wysiłki, stanowiąc jedno­
cześnie zachętę dó dalszej prący nad podniesie­
niem polskiego sportu lekkoatletycznego.

Organizacyjne zebranie 
P. Z. P. W. F. i S.

W sobotę, 4 bm. odbyło się konstytucyjne ze­
branie Polskiego Związku Pracowników Wycho­
wania Fizycznego i Sportu. Zebranie prowadził 
wizytator Balcerek, sekretarzem była mgr Ko­
walska. Po odczytaniu statutu i wyjaśnieniu ge­
nezy Związku przez mgr Hoffmanna wybrano tym­
czasową komisję repreżfentującą okręg poznański 
Związku, w skład której weszli:

dyr. Dembiński z Miejskiego Wydziału W. F., 
kpL Krzywań z R. K. U. Poznań, wizytator Bal- 
cerek, mgr K. Hoffmann i mgr Kowalska.

W najbliższym czasie odbędzie się jeszcze 
■Jedno walne zebranie, na które odpowiedni dele­
gaci otrzymają Imienne zaproszenia.

Wiosenny pierwszy krok bokserski
75 startujących — Wyrównany poziom zawodników — „Warta" utrzymuje swą hegemonię w okręgu

(ak) Drugie już po wojnie, a pierwsze w tym 
roku mistrzostwa pierwszego kroku bokserskiego 
poznańskiego O. Z. B. zgromadziły na starcie 
rekordową ilośó adeptów sdtirki pięściarskiej, 
reprezentujących 5 klubów okręgu: „Wartę" — 
31, „Zjednoczonych" — 13, „Cegielskiego" — 12, 
„Stellę11 (Gniezno) — 12 i ZWM Zryw (Poznań) 
— 7.

Rekordową ilośó zawodników reprezentuje wa­
ga piórkowa — 18, dalej waga papierowa — 13, 
waga lekka — 12, waga musza — 11, waga ko­
gucia i półśrednia — po 8, waga średnia — 4 oraz 
waga półciężka — 1.

Rozgrywki o mistrzostwo ki. A
K. K. S. — Unia (Swarzędz) 12 :2 (6 :1)Warta — San 2 : 2 (1:1)

Mimo iż Warta do spotkania tego wystąpiła z 
licznymi rezerwami, wobec czego spodziewano się 
zwycięstwa drużyny robotniczej, mecz powyższy 
rozegrany wczoraj przed południem na boisku 
„Arena", zakończył się wynikiem remisowym 2:2. 
Gra na ogół mało ciekawa, prowadzona chaotycz­
nie przez oba zespoły.

W 6-tej minucie prowadzenie dla „Zielonych" 
uzyskał Jędrzejewski z. podania Melosika. Bram­
kę wyrównującą wyniku do przerwy strzelił w 
23-ciej minucie z zamieszania podbramkowego — 
Kielak.

Po zmianie stron, druga bramka dla Warjy pada 
w 14-tej minucie ze atrzału Melosika. W 17-tej 
minucie San zaprzepaszcza okazję do wyrówna­
nia, nie wykorzystując rzutu karnego, podykto­
wanego za rękę obrońcy. Odtąd drużyna robotni­
cza ma więcej r gry i stale przeważa. Strzelcem 
drugiej bramki jest w 30-tej minucie Chudziak.

Zawody prowadził dobrze ą>. Jachczytk. Widzów 
około 2 000.

Niemiłe zajście w czasie zawodów
Zjednoczeni (Poznań) — K. K. S. 

Zjednoczeni (Kępno)
W czasie wczorajszych zawodów o mistrzo­

stwo klasy A pomiędzy Zjednoczymi (Poznań) 
a K. K. S. Zjednoczeni (Kępno) zaszedł niemiły 
wypadek, którego epilog rozegra się w wydziale 
gier 1 dyscypliny P. O. Z. P. N. Krótko po 
rozpoczęciu drugiej części gry drużyna K, K. S. 
Kępno niezadowolona z werdyktu sędziowskiego 
opuściła boisko. Sędzia Jankowski podyktował 
jedenastkę (za nastrzeloną rękę na polu kar­
nym) po wykopie wolnym, na co drużyna K. K. 
S-su za zgodą kierownika drużyny odpowiedziała 
zejściem z boiska. Grę przerwano przy stanie 
1:1 (1:0 dla Kępna).

Bramki zdobyli: dla Zjednoczonych Graczyński, 
dla K. K. S. Jasiński. Widzów przeszło 2 000.

Mistrzostwa Europy w koszykówce w Genewie
Polska—Luksemburg 45:28 — Włochy—Polska 40:25 — Belgia—Polska 39:22

W Genewie rozpoczęty się w dnhi 30 ub. m. 
Mistrzostwa EuTopy w koszykówce męskiej. 
Bierze w nich udział 10 państw, które drogą ląso- 
wania podzielono na 3 grupy, a mianowicie, do 
grupy I-ej należą: Boiska, Luksemburg, Włochy

Węgry; do grupy drugiej: Anglia, Holandia 
i Francja; do grupy trzeciej: Belgia, Czechosłowa­
cja i Szwajcaria.

Zawody rozpoczęły atę w obecności 10 tys. 
widzów, wyniki spotkań w pierwszym dniu 
mistrzostw były następujące: Polska pokonała 
Luksemburg w stosunku 45 : 28 (23 :13), Włochy 
zwyciężyły WęgTy 39 :31 (15 :13), Holandia wy­
grała* z Belgią 48 : 27 (24 : 6) i Szwajcaria prze­
grała z Czechosłowacją 17 : 20 (7 :12).

Wyniki drugiego dnia mistrzostw były nastę­
pujące: Wiochy wygrały z Polską 40 : 25, WęgTy 
wygrały z Luksemburgiem 48 :10 i Francja zwy­
ciężyła Aąglię 65 :11.

Wojewódzki Urząd W. F. i P. W. 
rozpoczyna działalność

W ub. piątek odbyło się w sali Studium Wycho­
wania Fizycznego U. P.'zebranie informacyjne 
dla prasy, zwołane przez dyrektora lyojewódz- 
kiego Urzędu Wychowania Fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego — dypl. ppulk. Jana Bi- 
lewskiego, który poinformował zebranych dzien­
nikarzy o zakresie pracy i zadaniach W. F. i P. W.

Dekret o utworzeniu Urzędów i Rad W. f. 
i P. W. przewiduje trzy poziomy realizacyjne: 
pierwszym w skali państwowej jest Państwowy 
Urząd W. F. i P. W. oraz Państwowa Rada W. F. 
i P. W., drugim w skali wojewódzkiej — Woje­
wódzki Urząd W. F. i P. W. oraz trzecim — Po­
wiatowe Urzędy i Powiatowe Rady W. F. i P. W.

W związku z powyższym dekretem Wojewódz­
ki- Urząd W. F. i P, W. z Poznania zwraca się 
z apelem:
a) do związków i klubósił sportowych: o organi­

zowanie w najbliższym czasie propagandowych

Poznański Okr. Związek Kolarski wznowił 
swą działalność "

Z inicjatywy obywateli Z. Siódmiaka., kierownika Sekcji 
Kolarskiej K. K, S. Potzmań, Br, Niemczyka, byłego członka* 
P. O. Z. Kol. E, Wróblewskiego, prezesa K, S. ,,Stomil" 
i W. Głowackiego, kierownika Sekcii Kolarskiej K. S. ,,Sto­
mil", zwołane zostało zebranie działaczy sportu kolarskiego, 
celem wznowienia deiałałnoóc* Poznańskiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego, które odbyło się w szatni na boisku 
K. K. S., przy udziale l®'obecnych. Po sprawozdaniu z dtzria- 
łalnoóoi Sekcji. Kolarskiej K. K, S. oraz sprawozdaniu Sekcji 
K. S. „Stomil", przystąpiono do wyboru Tymczasowego Za- 
rządu, do którego weszli*: F. Wróblewski, prezes; W. Gło­
wacka zastępca prezesa; T. K-nieuseckii, sekretarz1, A. Sloaarz, 
skarbnik; Br, Pawłowski, kwpAtam sportowy ł I ławnik; Br, 
Nieozyk, fi kapitan sportowy i II łąwuik; Z, Siiódmiak. kro­
nikarz. Celem nowego Zarządu jest przygotowanie materiału 
do Walnego Zebrania., które wyznaczono na dzień 19 bra. 
Celem zasilenia kasy związkowej zebrami iwządrili dobrowolną 
składką, w której zebrano 990,— zł.

TymcaDasowa siedziba Zarządu mieóció się będrie w Pozna­
niu, przy ul. Sterolęckiej 13, w firmie „Stomil".

Poziom dotychczas rozegranych walk był prze­
ciętny, chociaż kilku wykazuje talent pięściarski.

Mistrzostwa rozpoczęły się 3 maja, ze względu 
jednak, na wielką ilość startujących, spotkania 
finałowe odbędą się we wtorek, 7 bm., o godzinie 
18-tej w Szkole Powszechnej przy ulicy Słowac­
kiego.

Wyniki tecbalcsao pn«d«UwU|ą lł« aaiłepolęooc 
Płatek, J maja 1946 z. . , •

Waga papierowa: SwamŁki (StwMaj ewy-wyZyt a* panścty 
Heckerta St. (HCP): Piwoński (Warta,) pcińnai na punkty 
Otto (HCP): Doawla>ewska (Warta1) zw-ectyźnd na ponkty Hedrea- 
ta J. (HCP): Jędoaaaek (Warta) pokońttł wyaoko ńa paadity 
Kargoka (Zryw); Toosaszewsio (Zryw) awycięźył w ifctrgisn 
starciu przez poeblaoce etę Dobrooźyńsfcioęo (Warta).

Całkowity sukces w powyższym meczu odniosła 
drużyna poznańska K. K. S. nad ambitnie grają­
cymi gośćmi ze Swarzędza Unia mimo iż po­
siada zespół kondycyjnie atlny, ustępowała tech­
nicznie całkowicie kolejarzom, a wybitnie nie-, 
dysponowany bramkarz gości (w pierwszej po­
łowie gry) przyczynił się do dwucyfrowej po­
rażki

Bramkami u zwycięzców podziemi się: Białas 5, 
Atlasiński 3, Anioła i Preja po 2.

Sędziował dobrze p. Sumienny z Gniezna. Wi­
dzów około 1000 osób.

Dąb — K. K. S. (Leszno) 5:1 2:1)
Technicznie lepsza drużyna Dębu odniosła w 

meczu tym zasłużone zwycięstwo nad kolejarzami 
z Leszna. Bramki dla zwycięzców uzyskali Maj­
cherek 2, Kaliski . Kiszka i Kryszczyński po 1-ej; 
punkt honorowy dla K. K. S. — Nordman.

OstroTła (Ostrów) — Polonia (Poznań) 
10 :0 (5 :0)

W spotkania o mistrzostwo kl. A rozegranym 
w Ostrowie, z tamtejszą Ostrovią, poznańska Po­
lonia odniosła dwucyfrową porażkę. Bramkami 
u zwycięzców podzielili się Sikora 3, Młynarek, 
L. Jagielski i Leciński po 2 i Kołodziejczyk 1. 
Widzów ponad 4 tysiące.

O mistrzostwo klasy B
Legia — Czarni 3 : 2

Łegfta, miano tA grał® w osłaŁaooryan składzie, pokonała 
swego nargroźsuejeeeigo rywala. Pocdetwai sędzia. związkowy 
wie Tjgłósńł się, sędziował p. Kwiatkowski. Zaomacryć mu- 
si.my», że był to jiuż trzeci mecz mistrzowski, na którym bra. 
kowało sędziego związkowego.

Bramki strzelili dłn Legli: AAwmayfc 2 I Ointki L, da 
Czarnych: Gieinik 2.

K. S. Blask — Szamotulski Ł S. — 1:8 (1«0-
Stella (Żabikowo) — Sparta (Oborniki) — 5 < 1 (2:1).

W trzecim dniu mistrzostw Francja pokonała 
Holandię 47:18, Czechosłowacja — Węgry 42:28, 
Luksemburg — Anglia 50:27, Belgia — Polska 
39:22.

W rozgrywkach półfinałowych Włochy poko­
nały Francję 37:35 (22:20), wchodząc do finału, 
gdzie spotkały się z Czechosłowacją.

Czechosłowacja mistrzem Europy 
w koszykówce na rok 1946

Czechosłowacja — Włochy 34:32 (14:18)
W sobotę odbyły się w Genewie finały toz- 

gfywek o mistrzostwo Europy w koszykówce po­
między Czechosłowacją a Włochami. Zwycię­
żyła po zaciętej walce reprezentacja Czechosło­
wacji w stosunku 34:32 (14:18). Wicemistrzostwo 
zdobyły Wiochy, 3. Węgry, 4. Francja.

imprez sportowych, o obniżkę cen biletów 
wstępu na imprezy sportowe (umożliwienie 
młodzieży bezpłatnego oglądania zawodów), 
urządzanie tzw. pierwszych kroków w poszcze­
gólnych dziedzinach sportu, urządzanie w mia­
rę możności treningów dla niestowar?yszo- 
nych;

b) do organizacyj młodzieżowych: o uprawianie 
i rozwijanie działalności sportowej (jako pier­
wszy etap służyć może turystyka — wycieczki 
piesze i kolarskie);

c) do świata pracy: a więc Okręg. Komisji Zwią­
zków Zawodowych, Rad Zakładowych, przed­
siębiorstw i firm, pracowników fizycznych i za­
kładów o organizowanie wczasów, przeprowa­
dzanie i propagowanie niedzielnych wycieczek 
połączonych z ćwiczeniami sportowymi, pro­
wadzenie jak najżywszej propagandy u siebie.

Zawody towarzyskie starszych* panów 
Warta — K. K. S. 3 :2 (1:1)

W sobotnim meczu towarzyskim starszych pa­
nów. rozegranym na boisku Warty; drużyna „Zie­
lonych" pokonała K. K. S. różnicą 1 bramki. 
Bramki cii a zwycięzców uzyskali: Błaszczyk, K 
Śmiglak^ Tuczyk; dla pokonanych: Nowicki i 
Neuman.

Poznań — Śląsk
W czwartek, 9 bm., o godzinie 17-tej na boisku 

Warty'rozegrane zostaną ciekawe zawody pił­
karskie pomiędzy reprezentacjami: Poznania i 
Śląska.

Waga ansiai Stachowiak (Zjedn.) pokoeat Bodzyósfcfef*
(Stella); Macbmar Zenon (Zjedn.) zwyciężył
(Stella); Raanar (Zjedn.) pokonał na punkty Manurk< (Warte).

Waga kogucia: Szymański (Warta) pokonał w drugim ster­
olu przez k. o. Smóesz«4skiego (ZjednJ; Nożownik fZjeda.l 
rwy ciężył na punkty Bańceraka (HCr); Witkowski (Warte) po­
konał na punkty Nowakowskiego (Zryw); Sobkowiak (Warta) 
zwyciężył na punkty Bartkowiaka (HCP).

Waga piórkowa: Kubiak (Warta) pokonał na punkty Muefi- 
n»ara Edmunda (Zjedm.); Świtała Sylwester (Warta) zwyciężył 
na punkty Garczyka (Zjedn.),

Waga lekka: Strugarek (Zryw) pokooał wy 
Magiela (Warta); Hybza (Stella) zwyciężył 
wickiego (Zryw); Swiderska (Warta) f 
cbowiaka (Zryw); Stasińska (HCP)
Jopka (Warta),

Waga półśrednia: Swiderska (Warte) mrycięźył proca Wek. 
niozne k. o. Małeckiego (Warta); Turowjki (V^arte) pobocal 
na punkty Jeziorańskiego (Warta); Heiotoe (Warte) rwycóężyi 
na punkty Ruchaja (HCP); Sławek (Warta) pokonał na punkty 
Glerczyka (Warta).

W ringu sędziowali: Mśsiorcy M., StrugSAskź i Zbieraki. Mu 
punkty: Kołodziejczak, Leżohupski, Tilgner, Wojtkowiak 
i Wróż. Widzów 600 osób.
Sobota, 4 maja 1946 /r.

Waga papierowa: Czyżewski (Zjedn.) pokonał na punkty
sińskćego (Stella); Domagalski (Stella) zwyciężył na punkty 
Sieradzkiego (Stella); Piwoński (Warta) zwyciężył bez walkji 
wobec niestawienia się kontuzjowanego Dor.dajewekne-gu 
(Warta); Jędraiszek (Warta) pokonał na punkty Tomaszewa 
skiego (Zryw).

Waga musza: Zyw-ert (HCP) pokonał na punkty Rata 
(Warta); Budzyński (Stella) zwyciężył przez k. o. w 3 i 
Rubacha (Zjedn.); Stachowicz (Zjódn.)- pokonał s* punkty 
Urbanowicza (Warta); Macbmar Zenon (Zjedn.) zwyciężył tui 
punkty Rainera (Zjedn.).

Waga piórkowa: Worocb (Zjedn.) pokonał aa punkty Zau« 
fcińskiego (Warta); Kuczkowski (Stełla) zwyciężył na punkty 
Kaminka (HCP); Stefankiewdcz (Stella) pokonał przez k. 
w pierwszym starciu Kupkę (HCP); Panke (Zjedn.) zwyciężył 
przez k. o. w trzecim starciu Krzyżańskiego (Warta); Weso-i 
lowski (Stelli) pokonał na punkty Tulecfciego (Warta); Skroryp-« 
czak zwyciężył na punkty Skorwidera (Zjedn..); Świtała Maria® 
(Warta) pokonał n*a punkty Kubiaka (Warta); Świtała Syi-j 
w ester (Warta) zwyciężył na punkty Kamińskiego (HCP).

‘ ‘ (Zryw) pokonał przez techniczny nokaut
ego (Warta); Jankowiak (HCP) zwycię­

żył na punkty bzubargę (Warta); Strugarek (Zryw) zwyciężvt 
be® walki wobec niestawienia się Hybzr (Stella); Swiderski
(Warta) pokonał na punkty Stasińskiego (HCP).

W ringu sędziowali: Kowalski Misiorny i StrugtóskA. !tu
punkty: Gerreth, Graczyk, Kołodziejczak. Leżobtspdal, Min 
siomy Zą Stempoiwski, Urbaniak i Wróż. Widzów 500 ouóba 
Niedziela, 5 maja 1946 — półfinały:

Waga papierowa: Czyżewski (Zjedn.) pokonał «a ps 
Domagalskiego (Stella); Jędraazak (Warta) zwyciężył na j 
ty Piwońskiego (Warta).

Waga musza: Budzyńska (SteWa) pokonał ■» ponktea Z^w 
werta Stachowicz (Zjedn.) zwyciężył na punkty Maclui

Waga kogucia: Szymańska (Warte) zrwroAężył be® wuMrJ wou
bec niestawienia się Ncźewnrika (Zjedto.); Sobkowiak (Warte) 
pokonał na punkty Witkowskiego (Warta),

Wdga piórkowa: Świtała Marian (Warta) zwyciężył m punk, 
ty Pankego (Zjedn.); Kuczkowski (Stella) zwycięźrn bez walka 
wobec niedopuszczenia przez lekarza Woroch* (Zjedn.); Swi-, 
taiła Sylwester (Warta) zwyciężył bez Wałki wobec niesta­
wienia się Wesołowskiego (Stella); Skrzypczak (Warta) pokou 
nrał na punkty Kuczkowskiego (Stella).

Waga lekka: Jainkowiak (HCP) zwyciężał ma punkty Du-, 
dzóaka* (Zryw); Swiderska (Warta) pokonał na punkty Stnx 
ganka (Zryw).

Waga półśrednia: z powodu komtozji Swtiderskaego (Warto) 
po pierwszym staroifu zwyciężył Ua punkty Turowski (Warta), 

Pro'wy punktacji do cza-su przerwania; Heaartzo 
2 starciu prziea k. o. Stawka (Warta:). 

Ł: Sbrugiińskł. i Kowaleka, oa punkty aaks 
. Graczyk, Tilgner, Kowalski a Gerrełh,

punkty Nos 
punkty Pio- 

zrwycięźyl as punkty

(Warta) zwyciężył w 2 starciu prziea k. o. Stawka 
W ringu aęd.ziowalfl,: Strugiństki i KowóloU,

Wróż, Stempowsi’ ' ~
Widzów około 6C

W finale startują:
Wa<« papierowa: Jędmurak żewafci (Zjedu.b

^Wa^a^ półciężka: Banach (Warta)

Waga kogucia: Szymański (Warte) i Sobkowiak' (WertaŁ
Waga piórkowa: półfinał: Świtała Marian (Warta) i Skrzyp­

czak (Warte) oraz Świtała Sylwester KWarta) i Kuczkowski 
(Stella),

Waga lekka: Swiderska (Warta) i Janknrwiak (HCR.
Waga półśrednia: Turowski (Warta) ł Heontee (Warta).
Waga średnia: Rzadkiewicz (Zjedn.,) ś Siłarek (Steltej.
VT7»x_ -XO V . wodnik gmieżnłeńw

W

Mistrzostwo okręgu 
w szczyplornlaku męskim

(ak) Tegoroczne mistrzostwa okręgu klasy A' 
W szczypiomiaku panów zgromadziły aa starcie 
4 drużyny: „Wartę" — mistrza okręgu 1945 r., 
K. K. S. (Poznań), „Lechię" (Poznań) oraz „Pros* 
nę“ z Kalisza. Niezmiernie interesująco zapowia­
da aię spotkanie lokalnych rywali: K. K. S-n t 
„Warty". Spotkanie to odbędzie się w przyszłym 
tygodniu, po powrocie Reprezentantów Polski 
obu klubów z Genewy.

Pierwsze spotkania przyniosły następujące wy­
niki: *

Warta (Poznań) — Lechla (Poznań) 
13 : 2 (10 :1)

Pierwszy występ Lechii w mistrzostwach okrę­
gu wypad! dość udatnie, zwłaszcza w drugiej po 
Iowie. Zieloni, mając zą przeciwnika drużynę ma­
ło jeszcze zaawansowaną technicznie, przeciw-, 
stawili Leshii garnitur rezerwowy celem wypró­
bowania narybku. Przez cały czas spotkania prze­
wagę mieli zieloni, dla których bramki uzyskali; 
Pawlicki 10, Gawłowski 4, Knasiecki 2, oraz Sta­
niszewski i Starkowski po 1. Dla Lechij — Ma­
ków 2. Sędziował p. Muszyński.

K. K. S. (Poznań) — Lechia (Poznań) 
29 :1 (10 :1)

"Drużyna Lechii grała w dziewiątkę, mając w 
swym zespole bąrdzo słabego bramkarza. Po 
przerwie opadłą zupełnie z sił, to też kolejarze 
gościli stale pod jej bramką, pokazując kilka pięk­
nych zagrań, zwłaszcza dobrze grający Pa trzy kont, 
Hoffmann K. i Grzechowiak II. Bramki dla kole­
jarzy uzyskali: Ciupryk 9, Grzechowiak 8, Patrzy- 
kont 4, Hoffińann K. i Warynica po 2, oraz Gal­
ka, Jakubowski, Kasprzak Zb. i Plawczyk po 1, 
dla pokonanych zaś honorowy punkt zdobył Ha­
merski. Sędziował p. Staszak.

Warta — Lechia (Poznań) 15 :0 (12 : OJ
Rewanżowe spotkanie tych drużyn rozegrano 

w dniu wczorajszym zakończyło się ponownym 
wysokim zwycięstwem zielonych. Lechia w tym 
spotkaniu zagrała znacznie lepiez niż w poprzed­
nim, a zwłaszcza po przerwie. Bramki dla Warty 
zdobyli: Pawlicki 8, Herra 5 ,oraz Gawłowski i 
Knasiecki po 1. Sędziował p. Muszyński,

Komunikaty
(ek) K. K. S. •— Lechia. Rewłamiźowe spodk-amle Mwzypłocj 

niaka panów o mćstrzostwo okręgu klasy A odbędtate 
8 bm. • $txLz. 18-tej na boisku K. K. S. w Dębem.

Tymczasowy Zarząd Poznańskiego Okręgowego Zwlazlm 
Kolarskiego zwraca, się do wszystkich byłych członków POZ 
Kol', oea® ich rod-zdm z prośbą, o zwrot wszelkich akt, dyplo­
mów, pocharów, żetonów i wszelkiego eprzetm, będącego 
własnością POZ Kol. pod adreoem Fojsoań, al. Slaiolęcka 18, 
F ma „Stomil",
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KROTOSZYN
Wystawa Książki

Z inicjatywy Komitetu „Dni Oświaty" odbyło 
-się w Świetlicy Społecznej otwarcie Wystawy 
Książki. Uroczystego przecięcia wstęgi dokonał 
ob. starosta Wincenty Bonowski, który również 
wygłosił krótkie przemówienie. W imieniu or­
ganizatorów wystawy przemówił ob. red. Wła­
dysław Ciesielski.. Udział w wystawie wzięły 
miejscowe księgarnie, a mianowicie księgarnie 
ob. ob. Ciesielskiej (książki młodzieżowe i dla 
dzieci), Wybieralskiej (książki szkolne i lektura), 
Mariana Oleszaka (beletrystyka i dzieła nauko­
we). Wystawiły również Spółdzielnie Wydawni­
cze „Czytelnik" i „Książka". Na osobnym stoisku 
zostały wystawione projekty okładek artystki 
malarki Romany Pietrusiewicz-Szcześniakowef 
oraz cieszący się zainteresowaniem zbiór „exli- 
brysów" poznańskiego artysty mai. Witolda Ga­
węckiego, który staraniem dr. Hilarego Majkow­
skiego był wydany w czasie okupacji w Warsza­
wie. Wypada nadmienić, że nad stroną artysty­
czną wystawy czuwała art. mai. Ę Pietrusiewicz- 
Szcześniakowa, która również projektowała miłe 
stoisko „Czytelnika". Wystawa przyjęta została 
bardzo życzliwie. W pierwszym dniu zwiedziło 
wystawę około 100 osób. W czasie „Dni Oświaty" 
odpowiednio urządzonych będzie dodatkowo dzie­
sięć obszernych wystaw sklepowych w centrum 
miasta. (ipc.)

GNIEZNO
Przedstawienie inauguracyjne 
Teatru Miejskiego w Gnieźnie

(pr) W dniu 1 maja br. o godz. 19-tej nastąpiło 
otwarcie Teatru Miejskiego, jako instytucji 
stałej.

Przez zespól miłośników sztuki scenicznej, 
członków Towarzystwa Przyjaciół Miasta Gnie­
zna, zostanie odegrana komedia Józefa Korzeniow­
skiego „Stary kawaler", jako przedstawienie 
inauguracyjne.

Przedsprzedaż biletów i programów w Miejskim 
Wydziale Oświaty, Kultury i Sztuki, Ratusz — 
parter, odbywa się codziennie od gódz 8-mej do 
15-tej, a w dniu przedstawienia w gmachu Teatru 
od godz. 17-tej.

Dła młodzieży szkolnej urządzone zostaną 
osobne przedstawienia po zniżonych cenach.

Przedstawienie odbędzie się po raz drugi w pią­
tek, 3 maja i po raz trzeci w sobotę, 4 maja rb.

Premiera następnej sztuki pt. „Czekaj... ja wró­
cę" — Michała Wodzyńskiego w dniu 18 maja br.

Z inauguracji „Tygodnia Młodzieży"
(pr) Dni od 28 kwietnia do 5 maja rb. przezna­

czono na „Tydzień Młodzieży" . Obchód za­
inaugurowany został w Gnieźnie nabożeństwem 
w bazylice, po czym odbyła się na ul. Chrobrego 
piękna defilada przed przedstawicielami władz. 
Udział w defiladzie wzięły liczne zastępy harcer­
stwa, O. M. TUR i ZWM.

Po defiladzie urządzona została w sali Teatru 
Miejskiego akademia, którą zagaił Wegnerski 
(OM. TUR). Na całość akademii złożyły się: 
śpiew chóru Gimnazjum Kupieckiego i Liceum 
Handlowego pód dyrekcją prof. Frąckowiaka, 
referat Krawczykówny z Miejskiego Żeńskiego 
Liceum, deklamacja i tańce w wykonaniu dziatwy 
szkolnej, oraz deklamacja zbiorowa, odtworzona 
przez harcerki i harcerzy z Gimnazjum Kupiec­
kiego i Męskiego. Ponad to grę na fortepianie na 
4 ręce zaprodukowały B. Gohrówna i Nowicka, 
oraz na skrzypcach Marian Klaus z Miejskiej 
Szkoły Muzycznej. '

Akademię uśwjetnił doskonałymi deklamacjami

źty-tfĆA Wi&lkopolskl i jU&ha Odzyskanych,
Z obrad Pow.

(pr) Na odbytym ostatnio posiedzeniu Powia­
towej Rady Narodowej w Gnieźnie sprawozdanie 
nakreślił m. in. powiatowy komisarz siewny Ku- 
biaczyk. Podał on do wiadomości, że od początku 
akcji siewnej do dn. 20 kwietnia rb. zaorano 
ogółem 19 364,5 ha, zasiano zaś ogółem 16 637,39 
ha. Zgodnie z tym sprawozdaniem pozosta­
wało w dn. 20 kwietnia do zaorania 8 635,5 ha, 
a do zasiania poważny obszar 29 162,61 ha. Naj­
więcej zasiano jęczmienia, owsa, oraz mieszanek 
na ziarno. Zaznaczyć należy, że ogólny obszar 
gruntów*, które muszą • być obsiane, wynosi 
45 800 ha.

Zakłady Ceramiczne w Krotoszynie
(zz) Generalny sekretarz O. K. Z. Z. — ob.' 

Rybczyński w towarzystwie ob Gogulskiego 
Szczepana — I-szego sekretarza P. P. R. na powiat 
krotoszyński oraz komisarza do spraw osiedleń­
czych na powiat krotoszyński — zwiedzili Zakła­
dy Ceramiczne w Krotoszynie Starym. Stwierdzo­
no na miejscu, że kierown:ctwo~Zakładów Cera­
micznych — Krotoszyn Stary, na czele którego 
stoi zasłużony ob. inż. Plebański Tadeusz, dużo 
nakładu pracy, poświęcenia i 'trudu włożyło, by 
Zakłady Ceramiczne po okupacji doprowadzić 
do normalnego stanu. W szczególności zabezpie­
czono wszystkie pasy transmisyjne, które stano­
wią olbrzymią wartość, a które są dzisiaj pod­
stawą w ich uruchomieniu. Na miejscu stwierdzo­
no, że w tej chwili Zakłady Ceramiczne zatrud­
niają 180 robotników i robotnic. Zakłady Cera­
miczne według oświadczenia ob. Łukowskiego — 
zast. kierownika, nastawione są na zatrudnienie 
250 robotników na 1 zmianę. Urządzenie techni­
czne wyżej wspomnianych Zakładów stoi na wy­

Powiat sulęcińshi -
Jeżeli chodzi o piękno krajobrazu, to bez­

sprzecznie perłą Ziemi Lubuskiej jest powiat su- 
lęciński. Teren wybitnie falisty, pokryty prze­
ważnie — bo ponad 60 proc, lasami, wśród któ­
rych błyszczą tafle jezior.

Najpiękpiejsze lasy znajdują się na terenach 
gminy Łagów i Wielowieś. Okolice te porównać 
można śmiało z terenami zakopiańskimi. Pomię­
dzy wzgórkami wiją się serpentynami bite drogi, 
specjalnie budowane dla samochodów.

Tak jak Zakopane jest zimową stolicą Polski, 
tak letnią wycieczkową powinien być Łagów. 
Śliczne miasteczko z willami przyczepionymi do 
stoków wzgórz — położope pomiędzy dwoma je­
ziorami leśnymi, posiada starożytny zamek 
z wieżą i dwie stare bramy wjazdowe; było 
niemiecką miejscowością kuracyjną (Luftkurort).

m .in. „Tylko dlatego" — Wojciechy Bąka — 
artysta wileński Łukasz Łukasiewicz, zyskując 
spontaniczne oklaski.

Powiatowa Szkoła Podkuwaczy Koni w Gnie­
źnie otwiera z dniem 15 maja bieżącego roku 
nowy kurs podkuwaczy koni. Do szkoły kucia 
koni mogą być dopuszczone osoby, które: a) ukoń­
czyły co najmniej 19 lat życia, b) umieją czytać 
i pisać oraz c) złożyły wymagany w prawie prze­
mysłowym egzamin na czeladnika kowalskiego. 
Czas nauczania w szkole kucia koni trwa 3 mie-

siące. Podanie o przyjęcie do szkoły winni kan­
dydaci wnosić do Powiatowej Szkoły Kucia Koni 
w Gnieźnie, ul. 3-go maja nr 3 z dołączeniem 
świadectwa urodzenia, świadectwa złożenia egza­
minu na czeladnika, świadectwa zdrowia oraz 
własnoręcznie napisanego .życiorysu.

Nauczanie w. szkole jest bezpłatne, uczriiowie 
otrzymają mieszkanie, światło, opał i łóżko na 
czas trwania kursu, winni natomiast zabrać ze 
sobą własny fartuch skórzany,.narzędzia do pod­
kuwania koni (mtotek-widlak, tarnik, nóż angiel­
ski, rozkuwacz i obcęgi) oraz pościel. (nad)

Rady Narodowej w Gnieźnie
W toku obrad poruszono również sprawy, do­

tyczące niewywiązania się pewnych majątków -z 
świadczeń rzeczowych, o czym swego czasu pi­
saliśmy. Upoważniono Radę do spowodowania 
prokuratury o ponowne wszczęcie dochodzeń 
przeciwko tym administratorom majątków, któ­
rzy do tej pory świadczeń nie zdali.

Odczytano poza tym wniosek powiatu gubiń- 
ski^o, zwracającego się o pomoc siewną z uwagi 
na wyniszczenie tego powiatu działaniami wojen­
nymi. Postanowiono wszcząć starania o odp. 
zwolnienie zboża siewnego, przez co dałoby się 
powiatowi gubińekiemu możliwość zakupienia 
tegoż.

sokim poziomie i zaopatrzone jest w najnowo­
cześniejszy sprzęt maszynowy. Zakłady Cera­
miczne produkują: cegłę, dachów-kę, dziurawkę, 
sufitówkę i ponadto dreny 2 calowe. Zakłady 
otrzymują duże zamówienia. Przy obecnej ob­
słudze, odstawiają 32 tysięcy, gotowego materiały 
dziennie a przy pełnej obsłudze i uruchomieniu 
całości warsztatu pracy wyprodukować mogą mie­
sięcznie od 750 tysięcy do 1 miliona sztuk. Jest 
to jeden z największych zakładów ceramicznych 
na terenie naszego Państwa. Dla utrzymania w 
całym biegu warsztatów pracy koniecznym jest, 
by Zakłady Ceramiczne były regularnie zaopatry­
wane w węgiel. Ponadto potrzebna jest dostate­
czna ilość smarów. W tej sprawie przedstawiciel 
O. K. Z. Z. ob. Rybczyński poczynił odpowiednie 
kroki w sprawie opałowej u miarodajnych czyn­
ników, gdzie oświadczono mu, że staraniem ich 
będzie węgiel i smary dostarczyć w wystarcza­
jącej ilości.

■ polską Szwajcarją
Dwa hotele (jeszcze , do objęcia) zapewnią przy­
byłym mieszkanie. Okolica bogata w owoce, 
lasy, pełne grzybów i jagód wszelkiego rodzaju 
z pewnością skuszą wielu amatorów, a balsa­
miczne powietrze uleczy niejedne płuca. Dla 
myśliwego to prawdziwy raj. Mimo dużych strat 
w zwierzostanie spowodowanym działaniami wo­
jennymi jest jeszcze na co polować. Szczególnie 
duża ilość dzików, których stan nie uległ wiel­
kiemu zmniejszeniu. Poza tym są jelenie''! sar­
ny, a nawet niektórzy twierdzą, że i łoś poka­
zuje się w błotnistych ostępach. W każdym ra­
zie duża ilość trofei pochodzących od tego 
pięknego zwierza wskazuje na to, że nie był on 
rzadkością w tych okolicach. Na tokach można 
i cietrzewia ubić.

Dojazd z Poznania koleją przez Międzyrzecz 
lub Rypin, samochodem szosą berlińską, (ms)

BOJANOWO
(w) Dom Pracy Przymusowej w Bojanowie po­

wołany jest do walki z żebractwem i włóczęgo­
stwem. Nie tętni on obecnie takim życiem jak 
przed wojną. Po wypędzeniu okupanta zakład 
opustoszał. Przebywało tu przed wojną przecię­
tnie do 400 internowanych z naszego wojewódz­
twa, których zatrudniano w gospodarstwie rol­
nym na 37 ha ziemi. Obecnie ilość internówanych 
jest znikoma, bo jest ich tylko 9-ciu. Kierownik 
Zakładu ob. Zalewski siłą rzeczy zmuszony jest 
najmować łudzi z miasta do pracy, aby ziemia nie 
stała odłogiem. Ponadto zakład" posiada filię — 
gospodarstwo rolne o 2 km za Bojanowem, jest 
tam 17 ha ziemi. Ludzi najemnych do pracy w 
zakładzie jest 8. Tą garstką ludzi jest przecież 
niemożliwe uprawiać 54 ha ziemi Do tego do­
chodzi jeszcze 1 ha ogrodu. Zakład posiada je­
szcze własne warsztaty pracy, jak: ślusamię, sto­
larnię i kuźnię i tam też brakuje sił rolnych. 
Widuje się przecież tyle włóczęgów i żebraków 
wszędzie, przeważnie młodzi włóczędzy i żebra­
cy czują wstręt do pracy. Donośmy organom bez­
pieczeństwa o ich pobycie, a Milicjanci po wyroku 
sądowym chętnie ich przetransportują do Bo­
janowa. Niech nareszcie raz ziemie nasze oczy- ' 
szczą się z tego nieporządanego elementu, za- 
cznijnty naprawdę pracować szczerze i wspólnie 
dla wspólnego dobra i nie pozwólmy aby w boja- 
nowskim zakładzie zabrakło rąk do pracy przed 
nadchodzącymi pracami wiosennymi. O powyższe 
prosi kierownik Zakładu, jak i wszyscy jego 
podwładni.

GOSTYŃ /
Odbudujemy gimnazjum ziemi gostyńskiej

(pro) By przyspieszyć dzieło odbudowy piękne­
go gimnazjum ziemi gostyńskiej, zniszczonego 
przez okupanta miłośnicy muzyki i sztuki zorga­
nizowali przy pomocy własnych sil „Rewię", 
która, cieszyła się ogromnym powodzeniem. Rów­
nież w Borku występ gostyniaków cieszy! się 
wielkim powodzeniem. W najbliższym czasie 
przewidziany jest wyjazd gostyńskich aktorów- 
amatorów do miast sąsiednich. Inicjatorom na­
leży się gorące podziękowanie i uznanie.

SZCZECIN
O Uniwersytet w Szczecinie

(ZAP). Po dyskusji przeprowadzonej pomiędzy 
rektprem Akademii Handlowej w Poznaniu prof. 
Górskim i dyrektorem Instytutu Zachodniego 
prof. Z. Wojciechowskim, Instytut zwrócił się do 
departamentu szkół wyższych Ministerstwa 
Oświaty z pismem, w którym stwierdza, że „naj­
właściwszym byłoby utworzenie w Szczecinie 
filii studium ekonomiczno-politycznego Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Praktycznie wyglądało by 
to w ten sposób, że w jesieni 1946 roku urucho­
miłoby się drugie etaty dla 5 przedmiotów wykła­
danych na pierwszym roku studiów. Te drugie 
etaty obsadzone byłyby przez profesorów wy­
kładających w Szczecinie".

Pismo Instytutu Zachodniego zwraca uwagę na 
to, że „sprawa rozbudowy szkolnictwa wyższego 
w Polsce łączy się z koniecznością naukowego 
opanowania Ziem Odzyskanych, a w tej dziedzi­
nie Szczecin posiada pierwszorzędne znaczenie, 
zwłaszcza po uruchomieniu niemieckiego uniwer­
sytetu w pobliskiej Gryfii".

W dalszym ciągu pismo omawia rozbudowę 
studium szczecińskiego w kierunku badań mor­
skich, oraz sprawę utworzenia oddziału Instytutu 
Zachodniego w Szczecinie.

Dopiero teraz otrzymaliśmy smutną wia­
domość, że mój ukochany syn. nasz naj­
droższy, brat, szwagier, stryj i wuj, śp.

Nikodem Płotek
pilot b. 3 p. lotn. w Ławicy

zginął śmiercią Jotnika w Anglii w dniu 
3 lipca 1941 roku, licząc lat 24. Pochowany 
został na cmentarzu w Northenden (Man­
chester).

Rodzina
Kobylnica-Poznań, Bydgoszcz, Żnin, Bytów.

14606

KUPUJĘ

złota błtDterit brylanty, srebro 1 platery
F-a Witold Stajewski

14235 Poznań, ulica Pólwiajska 9 bWIENIEC-ZDRÓJ'S
P" _  |a 530 m n. p. m.

Kż eS pow. Lwówek
; choroby serca
z '” krwi 4.187

kobiece
“Es reumatyz m jjj

Walne Zgromadzenie
członków Spółdzielni , Ceres", Spółdzielnia Wytwórcza i Han­
dlowa z o, od-pow. w Poznaniu, ul. Piaskowa 2/3, odbędcie 
się we wtorek 14 maja 1946 r. o godtt. 15-tej w s-ali Izby 
Przemy słowo -Handlowej przy ul . Mickiewicza 31, z nastę­
pującym pomządtkiam o-bnad:

1. Zagajenie, powitanie gości, wybór przewodniczącego, po­
wołanie sekretarza i 2 ławników walnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie: 1
a) Zauządu, oraz przedłożenie biłaaau za rok sprawo

zdawczy 1945. *
b) Rady Nadawczej.

3. Dyskusja nad aprawozd-aniami.
4. Zatwierdzenie bilansu za roik 1945, udzielenie pokwito­

wania zarządowi i radzie nadzorczej.
5. Ustalenie budżetu na nok 1946.
6. 'Uchwalenie wynagrodzenia dla Rady Nadzorczej za po­

siedzenia,
7. Oznaczenie najiwyżsooj »umy zobowiązań jakie Spółdziel­

nia zaoiąigmąć może. (Art, 46 pkt. 3 P. Ust. o Spółdiz. § 19 
statutu).

8. Uchwalenie regulaminu dla Rady Nadzorczej.
9. Wybór 2 ozłomków do Rady Nadzorczej na okres 3 lat.

10. Wolne głosy i wnioski bez uchwal.
11. Odczytanie i przyjęcie protokółu.

.12. Zamknięcie.
Sprawozdanie no-czne balansu oraz strat i zysków wyłożone 

są w Spółdzielni w godz. od 9—16-tei w dniach od 1 do 10-go 
maja 1946 r. — Członka na zgromadzeniu nie może zastąpić 
inna osoba.

■ Za Radę Nadzorczą
14473 •. (—) Koralewski Marcin, prezes.

5okut Aztośt Pleców"
Armii Czerwonej t
kupuje — sprzedaje 5-17

obrazy — dywany — antyki 
porcelanę i kryształy

Przedsiębiorstwo przemysłowe
poszukuje od zaraz 

księgowe! ze znajomością 
księgowości przebitkowej i wszel­
kich prac biurowych, rutyno­
wanej stenolypistkl

laohnika kalkulatora
Otarły de „ker- Poin.6, ul. Rilafciak. 7 ped 5.47

DO PANTOFLI PŁÓCIENNYCH
tylko KREM-BIEL . | MoulinRouge j

ft&stoucacfa — (Dancing. 
j Występy artystyczne jij 

II Poznań, Kantaka 8/9 Teł. 39-26 jjj 
iii W środy i czwartki każdego tygodnia iii 
jjj przez miesiąc maj nadzwyczajne występy ||

Ram i ganlego
ai$ w oryginalnej telepatii (odgadywanie ni 
|| - myśli na odległość) —

OOLTENNIC
sprzedaż: warśzmmGRÓJB^56-58

5-5

Podhalański Przemysł Ludowy
ZAKOPANE - skrytka poczt. 42 telefon 10-35 

poleca wyroby galanteryjne z drzewa, ceramikę ludową, 
dewocjonalia, zabawki.
Prosimy iędać cennikil 14464

Potrzebni pakerzy
do ekspedycji gazet (tylko siły mgskie) oraz

chłopak do posyłek. H423
Zgłoszenia Sp. Wydawn. „Czytelnik'',

Wydział Kolportażu, Poznań, Bukowska 3.

Tokarzy wykwalifikowanych 
i frezerów

poszukują Zakłady Precyzyjnej 
Obróbki Metali

„Erge-Motor“
Poznań, ulica Mylna 38/40Reklama współdziała

w odbudowie krain!

Fabryka Cukrów w Poznaniu poszukuje zaraz 

KIEROWNIKA (i) ze znajomością kalkulacji

KSIĄŻKOWEGO (ej) P magazynowej

MAGAZYNIERA biegłego 14620

Zgłoszenia z’podaniem życiorysu i odpisami świadectw i referencji 
kierować do „Par", Poznań, Ratajczaka 7 pod 5,44.

z dłuższą praktyką po­
szukuje się do. poważne­
go przedsiębiorstwa. — 
Oferty z życiorysem do 
,,Par", Poznań. Rataj­
czaka 7 pod „3,1**. 14436
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«'-C<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>ę<XXXXXXXXXX><XXXXXXX>ą:

Po renowacji dziś nastąpi otwarcie 
restauracji-winiarni

Z/ GAMBRINUS
Poznań, Kantaka 7.- Tel. 37-20

//

na kłóre zapraszają Szanownych Gości, Sympatyków 
i Znajomych

Aniela i Józef Skorupińscy
Polecamy doskonałą kuchnię i zimny bułeł

14512»<»yx>o<xxxxxxxxxxxxx>o<xxxxx>o<xxxxxxxxxxxxx>c><:<xn 1

Aromaty owocowe
Smak: cytryiL-ananas.-brzoskw.-renklod.-malin.- 
wiśn. - orzech. - migdał, - waniL - śmietan. - ru mow.

do fabrykacji lodów, limoniad, cukierków 
dostarczają w cenie 600.—/kg. za zaliczeniem 

w/g kolejności zamówień 
Poznańskie Zakłady Chemiczne

'B. Kurzawa
Poznań, 27 Grudnia 2. Tel. 48-79

' 5-23

mmio
WILLĘ zburzoną lub 
spaloną w Poznaniu

Oferty „Par" Poznań, 
Ratajczaka 7

pod „4.620"
14231

Superfosfgiy
w wolnej sprzedaży do 'nabycia

Chemiczna Fabryka Dr ROMAN MAY
Luboń koło Poznania

Wolne posady

Pomocnica krawieckie potrze­
bne. Warunki dobre. Zgłoszę 
miot: Sienkiewicza 6, m. 12.

14466
Pomocników szewskich aa do­
brą pracę damską, tnęs-ką i re­
peracje za wysokim wynagro­
dzeniem. Pul wieki, św. Mar­
cin 22, m. 12. 14549

Obciągaczki wykwalifikowane 
zaraz potrzebne. Graniczna 1, 
m. 10. 14569

Wychowawczyni do P/s-oocz- 
n-cgo dziecka naraz potrzebna 
do Gniezna. — Zgłoszenia: H. 
Cieśiańslri, Poznań, Dąbrow­
skiego 50, skład bławatów.

14626
Majstra poszukuje fabryka che­
miczna, specjalność pasty do 
obuwia i podłóg. Oferty ,,Głos 
Wielkopolski" ar 14318.

Kuśnierz samodzielny na do.
brych 'Warunkach ewtl. z u- 

stałe do So-

Krawcowe samodzielne oraz 
• podręczne potrzebne. Stanek,
Półwiejska 31. 14033

2 czeladników saodlazns-ko-ga­
lanteryjnych poszukują. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 14169.

Czapniczka biegła potnzebna 
zaraz. Oferty „Głos Wielko­
polska" nr 14172.

Czeladnika krawieckiego na 
duże sztuki, tylko dobrą siłę, 
poszukuje A. Lupa, Przeczni­
ca 1. 14210

Tokarza, blacharza oraz ko­
wala poszukujemy natychmiast. 
Auto-Montaż, Poznań, Dolna 
Wilda 16. 14324

Czeladnik szewski aa nowe 
prace i uczeń potrzebni. Ki­
lińskiego 1, m. 1. 14346

Potrzebni krawcy za dobrym 
wynagrodzeniem. Matejka 36. 
m. L. 14356

Potrzebna gosposia a gotowa 
aiiem na prowincję. — Oferty 
„Głos Waelkop." nr 14358,

Potrzebni krawcy zaraz. Pół- 
wiejska 30, parter prawo

14364

Szukam osoby uczciwej 
prowadzenia gospodarstwa do­
mowego — nowoczesne trrzą 
dżemie. Oferty .Głos Wielko 
polski" nr 14381.

Poszukuję urzędnika gospodar­
cze go. Posada zaraz dla ka. 
walera. Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolska" nr 14398.

Pomocnika zegarmistrzowskie­
go, młodszego, zdobnego, przyj- 
mę zaraz. Oferty z warunka­
mi: Józef Kliks, Gdynia, Por. 
towa 8. 14608

Ogłoszenie. Centralny Zarząd 
Przemysłu - Elektrotechniczne, 
go zatrudni na miejsca i na 
wyjazd: Inżynierów - elektry­
ków, inżynierów radio- i tele- 
techznóków, inżynierów war. 
aztotowców, kreślarzy kom. 
ahruktorów, księgowych, ra- 
diomonteirów wykwafcfikowa - 
nych elektromonterów, kal­
kulatorów warsztatowych. ze 
ganmistnzów. frezerów, dmu. 
checzy laboratoryjnych, mela­
nży robotnice. Z życiorysami 
i świadectwami zgłaszać się 
do Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Elektrotechnicznego — 
Warszawa-Prag a, uł. Jasiń 
skiego 4. 5-’

Służąca młodsza potrzebna. 
Dobre warunki. Fredry 13 — 
skład papieru. 14611

Apteka Pomnań ssaka magi- 
stry (pomocą.). Oferty: PAP, 
Miełiżyńskiegio 8 — pod nr 
1183/46. 5-21

Fryzjerka, dobra siła., zarae. 
Plac Bernardyński. 14587

Poważna Instytucja poszukuje 
doświadczonego rolnika na 
stanowisko dyrektora, majątku 
2.000 mórg, uprzemysłowione­
go, blifsko Poznania, od l-go 
lipca 1946 r. Szczegółowe 
o-ferty do „Głosu Wielkopol­
skiego" pod nr 14400.

Duża anrtytucja pub1®czno- 
prawna w pobliżu Poznania 
poszukuje zaraz wykwialiifik. 
stenotypistki. Oferty: ,,Gło« 
Wielkopolski" nr 5-8.

Ekspedientka do piekarni po­
trzebna zaraz. Młyńska 2 — 
piekarnia. 14453

Kierownika Spółdzielni w Po­
znaniu poszukujemy. Siłv fa>- 
cbowe. energiczne, zechcą 
zgla»zać oferty do . Par”, Ra. 
tajczaka 7. pod „5,9". 14441

Uczciwa poleoonw, do wszel­
kich prac domowych, potrze­
bna. Fredry 4 m. 3. 14432

Księgowa potrzebna zaraz. 
Koncesjonowane Biuro Księ»- 
gowo-Skarbowe Poznań, Par­
tyzancka 7. 14419

Obciągaczka może się zgłosić 
za,raz. Jeżycka Hurtownia Cu. 
krów, ul. Kościelna 1 — od 
9—5-tej. 14414

Dziewczyna z gotowaniem na
prowincję potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: i Szam anzewsk&eg o
2 m. 7 — G-ajowa. 14384

Chłopiec do posyłek potrze­
bny. „Asy". Wytwórnia Cu­
kierków i Czekolady, Poznań, 
Ratajczaka 9 tel. 28-70. 14445

Ogłosz.enie. Pomorska Dyrek­
cja Okręgowa Polskiego Ra­
dia w Bydgoszczy zatrudni 
technika budowlanego wzglę­
dnie majstra budowlanego z 
długoletnią praktyką, obezna­
nego z prowadzeniem robót 
budowlanych. Miejsce pracv 
Toruń. Zgłoszenia z zaświad­
czeniami kierować do Dyrek­
cji Polskiego Radia w Byd­
goszczy, Aleje l-go Maja 50. 
Dyrektor Adroinirtr. 5-6

Szuka posady

Posznkuję posady kasjerka na 
wież. Zachód nie wykluczony. 
Krzymińska, Buk, pow. Nowy 
Tomyśl, Pawłówko 1>. 14415

Nauka

Francuzka udziela francuskie­
go. Młyńska 2. 14075

Tańców nowoczesnych wy­
uczam w 6 lekcjach. Swing, 
Antoszewska Poplińskich 5a 
m. 15 (Wilda). 14402

Osobiste
Ppor. Edmund Ł. Czekam nie­
cierpliwie już pół noku. Pro. 
szęy) wiadomo>ść. Rela. 13986

Pan Florian Bajoński, który 
kupił w 1942 r. od Niemców 
w Poznaniu mój motocykl wy. 
śoigowy, marki DKW 350 z 
kompresorem i wywiózł go do 
Krakowa, proszony jest o 
tychmiastowy zwrot tegoż 
odpowiednim wymagrodżenieni. 
Jerzy Mieloch, Poznań-Błała- 
góra. 14434

Woski,
stearynę, parafinę, oleje n>- 
ślmnuie i zwierzęce, kalafonią, 
chemiikaiśa i śnoe Mrówce ku­
puje „Farmachesnóa", PoasMuń, 
Libelta Kk W051

Tel. 19-46 i 19-47

ę_K;£ OGŁOSZf ti/l DROGIE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Potnanło 
przy nj. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.)

Sprzedaże

Pianina najkorzystniej w fa­
chowej firmie Drygas, Skarbo­
wa 15. 14459

Gabinet antyk sprzedam. Dłu­
ga 3, m. 2. 14630

Kwas mrówkowy do nabycia. 
„Farmaichemia", Poznań, Li­
belta 11. 14631

Magazyn mebli — jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele, poleca St. Banaszyńskń, 
Poznań, Półwiejska 20. 13430

Kuchnie nowoczesne, półeme- 
rykańskie, sypialnie, jadalnie, 
najtaniej Magazyn Mebli, Źyt.- 
kowiak, Rynek Śródecki. 13595

Muchołapki, truciznę na my­
szy poleca Hurtownia Droge- 
ryjtna F. i G. Fnaois Nart. —. 
Wł. Kaiser, Poznań, Pół wiej­
ska 39, tel. 19-63. 13845

Radioodbiorniki,
muzyczne, sportowe, maszyny 
szycia, pisania., Kcztenia, ro­
wery, garderoba, obuwie, roz­
maitości kupuje, sprzedaje. — 
Poznań, Słowackiego 39, skład.

14347

Silnik motocyklowy DKW 350 
cm* Ul PS kompletny. Oferty 
do „Gł. Wiełkop." ar 14420.

Krepa do trumien. Załachow- 
ska, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 16, I ptr., nar. 
Marcina. 14266

Willa przy Knapowrkńego — 
Górazyn na sprzedaż. Plac 
Wolności 15, pokój 19, Spółka 
Osadnicza. " 14392

Parcela w pobliżu Ostroróg a 
i MarceKńakaej na sprzedaż. 
Plac Wolności 15, pokój 19. 
Spółka Osadnicza. 14391

Drożdże lubońskie codziennie świeże 
Marmolada - Ocet 

M ód sztuczny
Kawy Bohma - Stella - Franka 

Pl*OSZkl do prania i szorowania

Płyn do czyszczenia „ S ID O L<f 
Pasty do obuwia „An-bu“ - „Bewi“ 
Muchołapki „Aeroxon"

oraz inne artykuły spożywcze i chemiczne

.Alfa'

BB WI-TA BB

HURTOWA SPRZEDAŻ 
ARTYKUŁÓW SPOZYWCZO-CHEMICZNYCH

Wiktor Dyczak — Tadeusz Piechocki
Poznań, ulica Zamkowa 6 — Telefon 31-33

14625

Maszyny do pisania, liczenia., 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma-

Jedyna w Polsce, Wytwórnia 
, Steatyt", Katowice II, ul. 
Żółkiewskiego 3, produkuje 
pomyks w cegiełkach i w pro­
szku dla celów przemysłowych 
i pomyks toaletowy oraz my­
dełka krawieckie. 14382

Gospodarstwo 250 mórg, pod­
kład gliny. ' przy Poznaniu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 14401.

Techniczne artykuły, wyroby 
gumowe, asbert, klingertt po­
leca sklep tac hm. Emilii Pla­
ter 11 — Warszawa. 5-3

Maszyny do pisma, fiiozonaa
i księgowania — specjalista 
n-a maszyny do fitanennia ,,Bur- 
roughs" — przerabiamy ma­
szyny do pisania na układ 
polski fabrycznymi czcionka, 
mi. „Precyzja", Poosmań, Wy­
spiańskiego 19. 14422

Kostium oraz płaszcz damski Kreda — prima gatunek, ani- 
sprzedam. Półwiejska 31, m. 10. lina, farby. Marcin ar 16/17

14034 m. 41. 14467

Materace i drełiszfci. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr , telefon 36-31. 14091

Młyn wodny, w tym 100 mórg 
roli, cena 2000000 sprzeda 
Mętelska, Poznań, św. Mar-

13. 14108

Parcela, 1260 m2, Łazarz, cena 
340000. Parcela, 1000 m2, Gór­
azyn. cena 150000. Parcela, 
850 m2, Sołacz, cena 300 000. 
Sprzeda Metelska, św. Mar­
cin 13. 14109

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, akumulatory, anody, 
płyty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Marcin 45a.

14245

„Tlen" Hartownia Artykułów 
Malarskich i Technicznych — 
Poznań, Ogrodowa 4. Telefon 
31-91. 14435

Dywan perski Kaasąk. dwa 
i pól mętna kwadratowego, 
tanio sprzedam. Komis, Kan­
taka 1. 144241

Materace, tapczany, fotele — 
, .Reoorda". ul. Kurzonoga, 
wejście z Ratuszowej. 4-469

Lodówkę na prąd, rcoeńnicką. 
spiroedam zaraiz. Obedrzeć w 
ruchu — Łąkowa 15 m. 2. 14418

Kupna

Worki stale kupuję, — Strze­
lecki, aleje Marcinkowskiego 
16, skład mąki. 14237

Wanilinę, komorinę, Agar, 
staniol, kwasek cytrynowy, 
olejki, masło kakaowe i inne 
artykuły cukiernicze oprze dasz 
najlepiej w wytwórca cukier­
ków Górczyk, Wroniecka 17, 
tel. 34-08. 14454

Kupię samochód ciężarowy, 
trzy t omowy, dobrym stami e. 
najchętniej na ropę. Pośredni.najcnęcmei na 
cy wykluczeni. Oferty 
„Głos Wiełkop." nr 1414572.

Kupię willę z ogrodem Pusz­
czykowo, Puszczykówko wzgl. 
Soł acz. — Oferty: Księgarnia 
„Cny tętnik", Armia Czerwo­
nej 1, nr 89. 14591

Kuplę płachtę nieprzemakalną. 
Poznańska 62, Olyinpia. 14379

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Słca, 
plac Wolności 13 (obok 3-gc 
Maja). 11851

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, tel. 21-10 i 21-11. 13208

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę, wazelinę, kalafonię, 
olejki, specyfiki, surowce che-- 
miiczne, szelak Dom Handlo­
wy „Fortuna" Pomnań, Kan­
tata 7, telefon 39-21. 13435

Kwasek cytrynowy, wfim-y, 
Agar-Agar, wanilinę, pieprz, 
liście bobkowe, macło kaka­
owe, kuw er turę, kupuje Fa R. 
Łukaszewicz i Ska. Hurtownia 
Towarów Spoż., Poznań. W. 
Garbary 4, tel. 39-78. 10526

Knpnjcmy beczki, bańki ba. 
Iowy. Fabryka lakierów, św. 
Wawrzyńca 47. Tel. 24-20.

4-430

Chemikalia, kalafonią, oleje — 
tłuszcze parafinę, stearynę, 
worki — kleje s®ew«kie i sto­
larskie —. kauczuk, lakiery, 
pofcorty, pemdzie kapuję. Hur­
townia Dnogeryjna, Poznań, 
Półwiejwka 39. Tel. 1963. 13646

Kwas wimory i cytrynowy, roe. 
lak, glicerynę i inne oródufety 
chemiczne kupuje stale .Che- 
roikailia". Św. Wojciecha 2tt(, 
teL 48-41. 13905

Nakrętki buteleczki, tuby ku­
puje „Tur" Wały Leszczyn, 
skiego 11. 13980

Maszynę pisania, Uczenia kupi 
„Tar Wały Leszczyńskiego
nr 14w 13981

Zbiory znaczków pocztowych 
kupuje stale Witkowska, św. 
Marcin 18. 14244

KnpCjemy kalafonię, wszelkie 
żywiec, woski, płyny orga- 
nicznc. oleje płynne i maziste, 
będąc kon-sumentem, zapłaci­
my najwyższe ceny. Fabryk® 
Lakierów, Poznań, św, Waw­
rzyńca 47, teł. 21-20. 4-468

Młyn kapię, wpłacę 2000 000. 
Adamczewski, Poznań — św. 
Marcin 13, m. 4. 14110

Ceraty, skóry kupoję. Oferty 
„Głoe Wiełkop." nr 14168.

Cyrkle, suwaki, pnzybory ry- 
sunkowe, papiery, twówki ku. 
puje Księgarnia Gier czaka, 
Poznań, G. Wilda 59. 14294

Kapię wózek <fta bfcźniał. — 
Rzepeckiego 32a, m. 2. 14304

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczoka, 
Poznań, G. Wilda 59. 14293

BIELSKIE
maieriały — padszewki 

zakup 14232
sprzedażW. Trojanowski

POZNAŃ, św. Marcin 18

Motopompę kopi „Hatech", 
Moocaoa 65. 14451

Kauczuk oaharaJrny kapuje sta­
le „Hatoch", Maaćan 65. 14450

Spawarkę elektryczną kupi 
„Haitech", Marcina 65. 14449

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale „Hafech", 
Maraim 65. 14448

Tokarnie, wiertarki, frezarki, 
heblarki kupuje stale „Ha- 
tech‘, Marcin 66. . 14447

Kupię maszynkę do wyrabia­
nia lodów:. Zgłoszenia; War. 
szawski Dańóing — Bar, Po­
znań, 27-go Grudnia 10. 14429

Kupuję słoje do zapraw, pal­
niki do, lamp naftowych. por- 
oeiamę, kryształy, Leswki, 
Żydowsko 33. 14123

Zamiana

2 pokoje i kuchnia, stoóźostwo 
zamienią na pokój z kuchnią 
bez sbróźostwa. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 14335.

Mieszkanie w Śródmieściu, na­
dające się no skład lub war. 
eztat, aamieoie na 2—3- poko­
jowe. Oferty; Księgarnia C®y- 
tclaik, Armia Czerwonej 1 
nr 92. 14588

Pieniądz
Wspólniczki hut 25—31 poszu.. 
kuje piekarnia. Adres wskaźe 
„Głoe Wielkop.” nr 5-9.

Wolne lokale

Skład ^rzętów kuchennych 
przy głównej ulicy sprzedam. 
Informacje: Sczomieckiej 7,
m. la. 14131

Ubikacje, 36 m2. nadające sfę 
na każde przedsiębiorstwo. — 
Zgłoszenia: Kościelna 38.

14287

Lokale handlowe — centrum
I piętro, na hurtownię lub 
biura. Warunek odbudowa, 
Ofertv: PAP. Mielżyńskiego 8, 
pod nr 1485/46. 5-22

Posiadam lokal handlowy n-a 
piętrze — ulica Wielka. Szu­
kam wspólnika. Adres wskaźe 
, Por", Ratajczaka 7 — pod 
£.14". 14446

Szuka lokalu

Pokój dobrze umeblowamy,, 
pożądany gabinet, chętnie z o. 
biadami, potrzebny dla samot­
nego, lat 50, okolica Dworca 
Zachodniego. Dobrze zapłacę. 
Of. „Głos Wlkp." nr 14308.

Lekarz dentysta poszukuje w 
centrum miasta na praktykę
2 do 3 pokoi, nie wyżej dru­
giego piętna. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7, pod 4.626. 14428

Stróżostwa, najchętniej w willi 
poszukuje bezdzietne małżeń­
stwo. , Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 14374.

Zamożny pan szauka pokoju 
umeblowanego, możliwie z Ka. 
zienką i telefonem. Cena obo­
jętna. Oferty hotel Cońtanen- 
tai a portiera. 13800

Pokoju w Śródmieściu do I 
piętra na biura poszukuję za­
raz. Of. „Gł. Wlkp." nr 14012.-

Mieszkania 3—5 pokoi, kom­
fort, poeowkuję. Ewtl. remont 
przeprowadzę. Pośrednicy nie 
wykluczeni. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod „4,628".

14430

Pokoju tsnebłowaoego wfaraym. 
krb bez naraz poszukuje ney- 
sbent UP. Zgłasmeneac „Głoa 
Widlkopołski ‘ nr 5-4. 1

Przyjezdny poszukuje pokoju
nickrępująccgo. Oferty „Per *, 
Ratajczaka 7, pod „5.10". 14443

Dzierżawy

Wydzierżawię 3 lokale sMe. 
powe w tym 1 x cmterymń 
oikmama wystawxywyimi i uraą- 
dzienfiiem (bławaty) we wła­
snym nowym budynku przy 
Rynku. W. Ciiudiznńsfci. C®ara>- 
ków n/Not., id. W«cłeńsfc» 16.

14427

Poszukuję dzierżawy gospodar­
stwa rolnego około 15 ba w 
do brym pum kicie l-ub przystą­
pię do spółki. Oferty „Głos 
Wielkopolska" nx 14296.

Zguby

Zagubione prawo jazdy nr 8152, 
wydane 12. 12. 1945 r., na na­
zwisko Lucjan Grendel unie­
ważniam. 14159

Kartę rejstnacyjną na aaaawi-
sko Framckszrek Urbańska z

Unieważniam sgubóoną kartę
re jiestracyjmą RjKU oraz wiszciL 
kiie inne papiery. Jan Linka, 
Dąbie, Krosno n. Odrą. 14589

Unieważniam skradzioną kar­
tę rejestracyjną RKU Pozmnd 
na nazwisko Józef Kolendo, 
wica, Dobczyc, pow. Śrem.

5-lfl

Unieważniam ngubioną ,.k«
kartę" i zaświadozjcmie 
stnacji RKU Sokołów pódl 
Nr 2963, na nazrwiisko Stefam 
Przesmycki, ur. 7. 6. 1916.

' 5-1®

Zgubione zameldowanie poli­
cyjne unieważniam, Barbaąe 
Palacz. 14341

Poszukiwania

Poszukuję Jana Mikulicza, ar. 
w r. 1915, miejscowość Kłeck, 
brat Adam Mikulitca, zamiesz­
kały województwo Wrocław, 
powiat Lwówek, gmina i więź 
Ubocz, stacja Gryfin Śląski.

14416

Różne

Filateliści. Cenniki na źą łonie 
wysyłam. Poznańska Filate&n, 
Poznań, Czerwonej Armii 2.

14088

Psycho-Grafolog określa che- 
rakter, zdolności, przeznacas®. 
nie. Poznań, Jagiełły 5, m. 3, 
godziny przyjęć 14—18. 14099

Przyjmę poważni ejsee pmsed- 
stawicielstwa, rutynowany ws­
pięć. J. Eckert, Szczecin, Ło­
kietka 26 wrterena, sklep.

14028
Dziecko, sierotę, 3—4 łatką, 
dziewczynkę, wezmę na wła­
sne. Of. „Gł.Wlkp." nr 14130.

Trwałą ondulację wykonuje — 
św. Marcin 68 (dawniej Gro­
bla 28), Kociałkowski. 14378

Grafolog udziela porady. Po­
znań, Strzelecka 8 m. 3 — 
przyjmuje, 13—18. 14539

Posiadacze moich nagród spor­
towych ewtl. sprzętu motoK 
cyklowo-sportowego proszeał 
są uprzejmie o łaskawe sko_ 
mumilcowainie się ze mną. Je­
rzy Mieloch, Poznań-Biało­
góra. 14433

Cennik ogłoszeńi Za tekstem (strona 8-łaanowa) 1-łamowy milimetr 7,— ił, większe wśród drobnych 1-ła­
mowy milimetr 12,— ri; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drogiej i trzeciej l-hmowy milimetr 25.— rt, 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł. óestaw tabelaryczny i skomplikowany 50Vs 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukietb 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50,— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— nł. każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30.— zł). A, i, w, z, do. od itd. znaki skróty, dyfry do 
5 liczb — każde liczy się ze 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60*/s, Rabata n+e udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.

Admlnistracjai Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO Y-4499, Bank Społem nr 8.
Kolportaż (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ui. Bukowska 3. Telefon 78-64

Konto PKO V-4400, Bank Społem nr 25.
Redaktor naoaelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14.

Nadesłanych rękopisów redakcje nie zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Redaktor naczelny: Jan Zagierskl. Wydawca: Sp 61 d z 1 e 1 n la Wydawnicza .Czytelnik”. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—1425


